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Powrót Mussoliniego 
do Rzymie. 
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Cały Rzym wyległ na ulice, by powitać 

powracającego Z Niemiec Duce, Mussolini 

wygłosił do tłumów krótkie przemówienie, 

w którym jeszcze raz podkreślił solidarność 
Włoch i Niemiec, 
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(Gwałtowne ataki powstańców 


Łódź piątek 1 października 1937 r. M 
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EM na wzgórzu San Isidro, EM 


WALENCJA, 1. 10. — Ministerstwo 
obrony narodowej ogłasza następujący ko- 
munikat: Na froncie środkowym na odcin- 
ku Lacnesta odparliśmy z ciężkimi dla nie 
przyjaciela stratami ataki na Lacuesta de 
Las Perdices i Cerro del Aguila. W. gór- 
nym Aragonie zajęliśmy kilka miejscowo- 
ści i pozycyj nieprzyjacielskich. Na fron- 
cię północnym nieprzyjaciel zajął dwa 
wzgórza, ma odcinku południowym po- 
wstańcy usiłowali dwukrotnie wbić się w 


wania te zakończyły się. niepowodzeniem 
i nieprzyjaciel pozostawił tam przeszło 400 
zabitych. 


ZAJĘCIE NOWYCH POZYCYJ. 

SALAMANKA, 1. 10. — Komunikat 
głównej kwatery wojsk powstańczych: Na 
wschodnim odcinku frontu  asturyjskiego 
zajęliśmy kilka pozycyj, a m. in. góry lgu- 
ero i Monfrecho. Na froncie Leon dotarliś- 
my do pozycji Wigo i miejscowości Cofi- 


nasze linie na wzgórzu San Isidro. Usiło-| nal w dolinie Pumon. 


mB SYTUACJA W 


TIENTSIN, 1.10. — Główna kwatera 
japońska podaje, iż wojska japońskie po- 
suwają się naprzód przez równinę Taiyuan 
w kierunku Taiyuan — Hu, zająwszy ù- 
przednio Fan - Sze - Sien, położone w 
odległości 40 km, na południowo-wschód 
6a Juan-Men-Hu. Kolumna japońska zmie 
rzająca na południe od Tan-Tung zajęła po 


KARYNARZE NARODOWOŚCI POLSKIEJ 
opuścili słtaick „Jarom”. 


RYGA, miO0. — pPażemntkT tuti |ozerwdoc 
nosza, że do peri wi Libawie przybył 
wczorajęAtowiec „järon“ jak przypuszcza 
ją 470 unkiem broni i amunicji, których 
pociodzenie i przeznaczenie nie są znane, 
paowiec stał w ciągu dwóch dni w odle 
goście 10m, ed-porttt. Kapitan jego Nors 
Weg oświadczył, iż nie dowodzi juź stat- 


TULUZA, 1.10. — W Maboratoriunr"tu= 
tcejszej fabryki ogni sztucznych nastąpił 
wybuch, niszcząc budynek fabryczny, Je- 
k tal ; 4% 
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BAZYLEA, 1,10. W fabryce-maszyn 
Purkhardta nastąpiła z niewyjaśnionych 
ty y 
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kiem. leróry ma obecnie nowego kapitana 
arodowości greckiej, Na miejsce flagi bry 
tyjskiej zatknięto flagę grecką. 12 człon- 
ków załogi narodowości polskiej i jugosło- 
wiańskiej opuściło statek. Zosłali oni za- 
stąpieni przez nowozaangażowanych ma- 
fynarzy, 
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Eksplozja w fabryce maszyn 
© ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO. 


totyehczas powodów eksplozja maszyny 
do zgęszczania powietrza; przeznaczonej 
dy wysyłki do ZSRR. Eksplozja wyrządzi- 
ła w fabryce ogromne zniszóźgnie oraz por 
czągnęfą za sobą ofiary w ludziach. Dotych 
czas stwierdzono *śmierć sześciu robotni- 
ków. Są liczni ranni. Powstały pożar stłu- 
miła straż pożarna. 
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na Wystawie Paryskiej 
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Zbliżający się termin 
knięcia Wystawy Światowej 
wzmógł frekwencję, która w 
ub, niedzielę osiągnęła re- 
kordowe rozmiary. Na zdję- 
ciu tłumy zdążające przez 
Sekwanę na teren Wystawy. 
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iińczyty odzyskali uraone pozy 


SZANGHAJU. 


zycje chińskie pod Tain-Sien, w odległo- 
ści 30 km. na zachód od Fan-Sen-Sien. 


BOMBARDOWANIE MIASTA. 

SZANGHAJ, 1.10. — Prasa chińska do 
nosi, że wojska chińskie cołające się na 
południe wzdłuż linii kolejowej Tien-Tsin- 
Ftu-Keu okopały się pod San Juan na gra- 
nicy Hopei i Szantungu, w odległości 25 
km, na północ od ważnego miasta Te- 
Sien, 

Agencja chińska „Central News“ dono= 
si, że 30 samolotów chińskich brało wczo 
raj wdział w- operacjach pod  Ping-Sing, 
zadając Japończykom ciężkie straty. Wczo- 
raj rano japońskie samoloty bombardowe 
dokonały nalotu pa Hah-Czeu, daremnie y- 
siłując zniszczyć most na rzece Tsien- 
Tańg. Straty są nieznaczne. 


CHIŃSKI UPÓR. 

SZANGHAJ, 1.10.7SZwiotzająć nócą 
odćjnek dworca półtociego w Szaniigaju 
korespondent Havasa stwierdził, że woj- 
ska japońskie nie postlnęły się naprzód 1 
że Chińczycy odzyskali w ciągu dnia wszy 
stkie utracone ubiegłej nocy i rankiem 
pozycje. Wolni strzelcy chińscy wykazują 
niezwykła aktywność, zmuszając nieustan- 
nie żołnierzy japońskich do pozostawama 
w-pogotowitt. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


Kancierz Hitler przyjął z radością 
zaproszenie Mussoliniego 


BERLIN, t. 
formacyjne podaje: w czasie swego pobytu 
w Niemczech Mussolini zaprosił w niezwy 
kle serdeczny sposób kanclerza Hitlera do 
odwiedzenia go we Włoszech. 

jak donosi korespondencja narodowo- 
socjalistyczna, kanclerz 
zaproszenie z. radością. 


ZMIENIONY SKŁAD DELEGATÓW. 


na konferencję z dyrekcją tramwai miejskich | ;-... , finans 


ŁÓDŹ, dnia 1 października. — 
godzinie 10-ej rano w Okręgowej Inspek 
cji Pracy odbyć się ma konferencja z pra- 
cownikami i dyrekcją miejskich tramwa- 
jów. 

Jak nas informują, pracownicy w dat- 
szym ciągu podtrzymywać będą w całej 
rozciągłości wysunięte postulaty, 
waź poprzednia konferencja została zerwa 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 26.08, 
franki szwajcarskie —- 121.10 .(za 


100), 4 


tu, 
|dukować 400 ton 


10. — Niemieckie biuro in- | 


Hitler przyjął g 


Jutro 0} na przez przedstawiciela dyrekcji, 


Ponie- | 


CENY UGŁOSZEŃ: 


Na froncie chińsko-japońskime 


— 


Kolumny wojsk japońskich w marszu na stolicę Chin Nankin, który jest obecnie 
prawie codziennie bombardowa ry przez japońskie lotnictwo. 


Tragiczny hold robotników 
W fumie znalazły śmierć 22 osoby. HE 


ALEKSANDRIA, 1. 10. — Stronnictwo 
Uafd urządziło w tych dniach pochód ro- 
botników przed pałacem Ras At-Tin ce- 
lem złożenia hołdu królowi i wykazania 
siły i wpływów stronnictwa. Do robotni- 
ków w ilości około 20.000 przyłączyło się 
kilka tysięcy rzemieślników, drobnych 
handlarzy i ulicznej = gawiedzi. Z-chwilą 


SWASTYKA NA SZYBACH WAGONÓW 


Desperacki czyn narodowego socjalisty 


WIEDEŃ, 1. 10. — Wczoraj popełni! 
w Wiedai samobójstwoyznajdniący się w 
areszcie narodowy socjalista, -adjunkt pô- 
cztowy Kluge, przyłapany przez kolejarzy 
na wyrzynadiu diamentem śwastyki na 


400000 kg żelaza dziennie 


będzie produkował nowy pec hutniczy w Chorzowie. 


CHORZÓW, 1.10. — Po przeszło roc | 


otwarcia bram pałacowych tłum rzucił się 
na dziedziniec į w tłoku 22 ludzi zostało 
stratowanych na śmierć a 120-tu mniej 
lub ciężej rannych. Wieczorem król zwie- 
dzał szpitale i oświadczył, że bierze lecze- 
nia na własny koszt jak również pogrzeb 
zmiarłycn. 


oknach wagonów kolejowych. 

Samabójstęo to dałą pretekst prasie 
niemieckiej -do ponownych - ataków na 
Austrię. 


ton surówki żelaznej. 
Koszty budowy piec 
ionów zł. 


nej budowie, huta „Piłsudski* w Chorzo- 
wię uruchomiła nowy wysoki piec hutni- 
czy, który jest szczytem techniki w t 
dziedzinie. t 
Nowy piec może w ciągu doby wypr |nie Ameryka 
s gdy in PES kilku podobnych wysokich pieców © 


surówki, podczas 
ne piece są w stanie przerobić tylko 130 tak wielkiej zdolności przeróbczej. 


sa wynoszą około 5 


podkreślić, iż jest to pierwszy 
typu piec hutniczy w Europie i jedy= 


może się poszczycić posiada= 
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Odwołani nauczyciele 


Pierwszy dzień urzędowania kuratora Z, N. P. 
WARSZAWA, 1. 10 Wczoraj nowo, © wników umysłowych ji fizycznych ZNP 
mianowany kurator objął urzędowanie if o decyzji władz administracyjnych. 
zawiadomił wszystkich w liczbie'300 pra ianował kierow 
lów zarządu ko 


kurator m 


Jednocześnie 
ników>poszczególnych. dzia 
misaryCznęgo. 
Kiarownikiem wydziału 
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społecznego zo 
i, prawnego — adw 
;spodarczego — p. 
czego — p. Kula 
l. Nieobsadzone zo 


Pawsk 


który | redakcyjnego — p. Bry 
| 


wysuwał objekcje odnośne składu delega | Stało stanowisko kierownika działu peda 
cji pracowników, delegacja ta przybędzie | S9$!/CZNEŻY: 
, s - JR 7 FIA Lat - z, a - A i 
w zmieni m s ie, aby tym razem Po godzinach urzędowania .pracowmicy 
nie nastapilo. dalsze odraczanie decyduja- | zatrudnieni w Diurach ZNP nie opuścili 
i a . , s.s Siin 
cych rozmów DAC 


Członkowie rozwiązanego zarząd głów 


PRACOWITE DNI INSPEKTORÓW ZNP  piastując mandaty we wła- 
PRACY. lzach związku, korzystali z urlopów, u= 
1 | ck i lonych Im- prz nisterstwa OQświa= 
Przyszły tydzień przyniesie cały 5 v. Wozo doraczńne dinie 
zk 3 ty. Wczoraj doręczone zostały im zawiaą= 
reg koniefet pracodawców z pracowni | Jomin a cófniaci 
s A a ARA. | domienia o cofnięciu urlopów, 12 polece- 
kami, zwdłanych przez Inspekcję Pracy w | A 7 
$ em s tia Się pracy dziś o godzi 


związku z aktualnymi 


zatargami, 
I tak 4 października odbędzie się kon 


fercncja z metałowcami, 5 bm. z robotni- 
$ 
l 


W 
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franki grancuskie — 17.83, za liry włoski kami przemysłu Sznurowadłowego a 7 b. | 
placono 22.70. | m. konferencją: z pracownikami przemyslu | | noA f 
Erm e =. inano nomaina 9 
ULUVIHU YUDU 4i Yint 
dila polsicich Molonisiów 
KINO Pewelacuina zmiżka cen? Film o dcniosłym problemie erotycznym Í seksns!n: m RIO DE J UNEARI ), 1-10. — z 
i A . tor stanu Parana, dziękując osadmeciwuy 
58 | 8 olskiemu, żyjącemu w Paranie za życze 
KA gi Se "e mu z okazji świętą narodowe 
w stJtrorygodirt z5 wa j j i f l > Brazylii, wyraził pôd adresem Polonii 
niebywałego sukcesu Z5 32 Film, o którym mówi cała Łódz! Film, który musi zobaczyć cafa Lódz ńskiej swe głębokie uznanie dla jej 


cy nad rozwojem stanu. 


„DDÓOCIANA dusicie 


SIERADZ, I 


y na 


10. — Kaliski Sad Okręgo- 
sesji w i wej w Sieradzu rozpa- 
ywał niecodzienną sprawę Heleny Wawrzy 
akówny, lat 18 z Szadku, oskarżonej 0 za- 
rdowanie przed pięciu laty Marii Kowal- 
dej, mającej wówczas lat 5 i rabunek jej 
iczyków; 

Sprawa przeć dstawia się następująco: 

iniu 25 maja 1932 r. trzynastoletma oskar 
pna zwabiła w pcie pięcioletnią M. Kowal- 


(zykównę gdzie wyciągnęła jej z uszu złote 
kolczyki wartości 10 zł., a gdy dziecko za- 
tzeło krzyczeć zbrodniarka dłonią zatkała 
jej usta i tak długo trzymała, cż 

melo się martwe 

awrzyni: AKÓW nę 

pa w życi 

Pa inast dniach znaleziono resztki 


Aay gdyż poszarpały'je głodne 
iy (ihah ika skradzione kolczyki schowa- 
ła w komórce, gdzie przeleżały 1 rok, następ 
nie zab ła je do Le odzi i dała w zastaw Mi- 
ch alinie Florczakowej (ul Pogonowskiego 
Nr 30) gdyż bała się je założyć. 

Po pewnym czasie Wawrzyniakówna zja- 
wiła się u Florczakowej po odbiór kolczy- 
ów, lecz ta zażądała za przechowywanie 


4 złote. 


zwłok 


| 

dziecko 

na ziemię, Wówczas 
ogarnął strach i ukryła 


SOSNOWIEC, 1. 10. — Wczoraj w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu miał się 
odbyć przetarg publiczny na sprzedaż ko 
palni „Melena” w Niwce, 


Zebranie było burzliwe í obfitowało 
w wiele niespodzianek, Wierzyciele w o0- 
bach Salomona i Władysława Łaznow- 
skich oświadczyli na wstępie, że dzierżaw 
ca kopalni „Hełena”, Jakub Rechnic, na- 
mawiał przybyłych do sądu  reflektantów 
ze Śląska i Dąbrowy do odstąpienia od 
kupna kopalni. Podkreślili oni z oburze- 
niem, że majątek, wartości miliona zło- 
tych. chcą kupić za 30.000 zł. W konklu- 
zji wyrazili votum nieufności syndykowi 
masy upadłości, adw. Wojciechowskiemu. 
Z kolei syndyk masy upadłości zapo- 
znał zebranych z warunkami, na jakich ko 
palnia ma być sprzedana, przy czym mię 
dzy innymi poczynione zostały zastrzeże- 
nia co do inwentarza i eksploatacji kop. 


w praie zatarg ozórkowskiego 


ŁÓDŹ, dnia 1. 10. nastąpić 
mą decydujący zwrot w zatargu Ozorkow 
skim, na dziś bowiem zwołana została pią 
ta z kolei konferencja z przedstawiciela 
mi robotników i dyrekcji zakładów daw- 
nej Schloesserowskiej Manufaktury. Tym 
razem konferencja odbywa się w Okręgo 

j Inspekcji Pracy, przy czym należy 0- 
e re pomyślnych rezultatów rozmów 


— Dziś 


Za treść ogloszeń 
redakcia nie odpowiada 
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Dr. med, Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12. w poł. 


DOKTÓR 


wznowił przyjęcia 


Akuszerja i chor, kobiece 
przeprowadzi: się na 


LEK ARZ- DENTYSTA 


S WATNICKA 


powróciła 
Napiérkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
zyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr med. 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne | seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30. 
zyjmuje od 9—11 rano I od 5—8 w. w nie- 
dziele i święta od 9—1 po pol. 


Dr med, NITEĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe: 


, front, I piętro -- Tel. 213-1 


od 5.30—9 w 
dol? w po! 


VROT 32, 


rzyjimuje od 8—9.30 r. i 
aledziele święta cd * 


Dr med. 


7WJIEWAAŻSYKE 


„chor. wenc: ,cznych, skór ch i seksuslnyck 


—0IJ)o 


Licytacja kopalni 


EMW nie doszła do skutku, EW 


ydujące. kenierencia |jpuis aini 


ul. $ródmiejską 20 tel. 107-79; 


przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz Dr 


ka przed sadem. 


PEZSZARPANY TRUP DZIECKA W ZYCIE 


Na rozprawie oskarżona oświadczyła, że 
przyznaje się do winy, lecz zeznań odmówiła. 
Na powtórne. zapytanie sądu odpowiedziała gło | 


śno płacząc, że to co zeżnała w śledztwie jest 
zgodne z prawdą. 

Po zaprzysiężeniu świadków, pierwszy 
znawał komendant post. Marian Cezak. Zeznał 
ch, że oskarżona była i jest w złym otoczeniu 
nadto sama prowadzi się niezbyt moralnie, Da- 
lej świadek zeznaje. iż kolczyki z trudem ode- 
brał od Florczakowej w Łodzi. Wobec przyzna 
nia się oskarżonej badania świadków ograniczo 
no do minin.um, 


2e- 


zamordowanej 
Tki ża- 


mi 


Zceznawała również matka 
Antonina Kowalska, która poznała kolcz 
brane jej córce, 
domagał 
popełniła 


Po zbadaniu świadków prokurator 
się łagodnej kary gdyż oskarżona 
zbrodnię mając 'at trzynaście. 

Sąd wydał wyrok na mocy którego oskar- 
żoną skazano na 2 lata aresztu. a za kradzież 
kolczyków na 3 miesiące i łącznym wyrokiem 

skazano Wawrzyniakównę na 2 lata aresztu. 

Na mocy amnestii darowano jej połowę kary, 

a drugą połowę postanowiono zawiesić na lat 5. 
Bronil adwokat Janowicz z urzędu, 


„Helena” 


„Helena”, wobec nadesłania przez Towa- 
rzystwo Sosnowięckie pisma, kwestionu- 
jącego prawa do eksploatacji tej kopalni. 
W tak podnieconej atmosferze członko 
wie rady wierzycieli zwrócili się do obe- 
cnych z zapytaniem, czy są reflektanci na 
kupno kopalni na podanych wyżej warun- 
kach, 
Poniewa. nikt się nie zgłosił, licytacja 
doszła do skutku. 


Wywołało to zrozumiałą sensacją, 
wśród wierzycieli zadowolenie, 

Jaki los spotka w rezultacie nieszczę- 
sną kopalnię „Helena”, trudno dziś prze- 
widzieć, 


nie 


a 


ECHO’ 


Krwawy spór o tancerke 


Smiertelny cios bagnetem. 


WIELUŃ, 1. 10. — Do szpitala W. W. 
v. w Wieluniu przywieziony został śmier 
telnie ranny bagnetem w brzuch 27-letni 
Franciszek Owczarek ze wsi Obrów, gm. 
Kiełczygłów pow. wieluńskiego. 

Owczarek udał się na odpust do pobli 
skiej wioski Chabielice, gdzie też pozostał 
na zabawie tanecznej. 

W czasie zabawy jeden z tańczących 
w sporze o tancerkę zadał Owczarkowi 


Sy 


WARSZAWA, 1.10, — W Warszawie 
rozeszły się pogłoski, że w najbliższym 
czasie mają być zorganizowane obozy w 
celu przygotowania próbnych kadr koloni- 
zacyjnych żydów, mających udać się ma 
Madagaskar i do Nowej Kaledonii. Będą to 
pierwsi pionierzy żydowscy, którzy mają 
na tych terenach dokonać racjonalnych 
prób kolonizacyjno - osadniczych. 

Grupy te wzorują się na pierwszych 
|pionierach, kfórzy w ub. stuleciu rozpo- 
iczęli kolonizację żydowską w Palestynie, 
| wyjeżdżając tam z własnej inicjatywy. O- 


Z Z W 


Projekt ustawy HEER 
o pubi cznej służb e zdrowia 


WARSZAWA, 1.10, — W Minister- 
stwie Opieki Społecznej odbyło się w dniu 
30 września rb. posiedzenie sekcji admi- 
nistracyjnej Państwowej Naczelnej Rady 
Zdrowia, na którym rozpatrywany był 
projekt ustawy o publicznej służbie zdro- 
wia, Członkowie sekcji wypowiedzieli się 
za jak najrychlejszym wydaniem tej usta- 
wy, która ma na celu ulepszenie organizacji 
publicznej służby zdrowia, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem potrzeb wsi i mniej- 
szych miast. 


Robo.nik portowy WDadł do basenu 


GDYNIA, 1.10. — Jak ceńńą jest umie- 


azfodiędu „siak. 40214 
y do tego zabiera się 
tragiczny wy 
basenie ryba- 


są następstwa, 
ktoś nieumiejEMi, świadczy 
padek, który wydarzył się w 
ckim w porcie gdyńskim, 
W pobliżu Stoczni Gdyńskiej pozejacoć 
wywano cegły z barki na samochód cię 
żarowy. Między robotnikami, znajduję ącymi 
się na barce, był również 27-letni pracow- 
nik firmy „Minta* z Gdyni, Tomasz 
Eliasz, mieszkający na Wzgórzu Focha. W 
pewnej chwali, Eliasz poślizgnął się i stra 
dzy równowagę, wpadł do basent... 
Nie umiejący pływać robotnik znikł za- 


PIERWSZA 


Przychodn a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR MED. 


Maria Frankiewiczowa 2Ę 
IGNACY PIECHOWICZ Choroby kobiece i położnictwo 


róg 


Sosnowa 32,  sapcrżżskiegó 
Przyjmuje od 3—7. 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. 


srzyjmue od 12 — 2i od 7 — 8%: wiecz 
w niedziele t święta od 10 — 12 w pot 
. 


Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wencrycznych, seksualnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 


Telefon 238-02 


Prtyjmujeod godz. 5—12, od 4—9% w alodzlolc 
ı święta od godz. 7—1. 


Lecznica 


Główna 9, telefon 142-42. 


rzy jmają lekarze we wszystkich specjalnościach 


abinet Dentystyczny 
nalizy 'ekarskie, zastrzyki 
lamps zwarcowa, djatermają i t d. 

PORADA 3a. 


med, 
specjalista chorób wenerycziych. 
skórnych, moczopłcjowych. 


Dr 


cepa a ja zo an| ZAWADZERA 6, telefon 234-12 
DRAE », tele'on 159 10] , a > i g 

à | rana oð 5-9 wicca Przyjmuje od 8 -11 r. od 2—4 i od 6—8 w. 
zajęć AN E Da. w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 


med. M, GLAZER s, 


Tel 185-49. 


„OMEGA?” 


Rentgen 


TREPMAN 


Skutki nicumicjeinego ratowniciwa FE 


faz pod wodą, pośpieszono mu więc na- 


ti głomocą M gi0-G0-2-WĄ 
dy po kilku mmutach. I p "at nieprzytome 


ny, lecz jeszcze dawał znaki życia, 

Do chwili przybycia lekarza pogoto- 
wia A stosowano sztuczne od- 
dychanie. Zapomniano jednak, że przed 
tym trzeba wytrząść z niego wodę, której 
robotnik w bardzo dużej ilości się napit. 
W następstwie tego nieumiejętnego rato- 
wania robotnik, mimo późniejszych wysił- 
ków ratowniczych lekarza ` pogotowia, 
zmarł wskutek uduszenia się wodą. 

Zwłoki Eliasza przewieziono do kostni 


cy miejskiej. 
Dr med. 
Wacław Kokorzecki 
powrócił 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 


telef, 122-73| MAGISTRACKA 8, telef. 211-20. 
czynna od 8 r. de 9 wiecz. Porada 3 zł 


Przyjmuje od 2—5 pp w niedziele i święta 
od 10—2 pp. 


Pierwsza Leczn'ca dla chlirargii 


bów i jamy ustnej 


stałymi łóżkami. STOMATOLOG 


Dr med. $adokierski 


Piotrkowska 56, 


telefon 129.77. 


Dr med. 


Bałucki Rynek 3 telef. 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Od 8 r. do 9 w., 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr med, 


położnictwo I choroby x>olecs 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


porzyjm, codz, od 10—12 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


powrócił 


akuszeria i choroby kobiece |'' 
Tel. 127-84 | 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od g, 8—10 r. i od 4—8 w. 


GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob ece 


148-80 


w niedz. i św. od 10 do 12 w poł. 


H KLACZKOWA 


od 5—8 po pol 


śmiertelny cios bagnetem w brzuch. 

Owczarek, który doznał przebicia wnę 
trzności i innych obrażeń przewieziony zo 
stał w stanie beznadziejnym do szpitala 
wieluńskiego. 

Władze bezpieczeństwa wszczęły naty 
chmiast energiczne dochodzenie, celem 
wykrycia bestialskiego mordercy, który 
zbiegł. 


Próbne obozy kolonizacyjne 


dla emigrantów żydowskich na Madagaskar? 


kozy trwać mają około trzech miesięcy, w 
międzyczasie zaś organizatorzy mają per- 
traktować z rządem francuskim, który Za- 
deklarował możliwości emigracyjne. 


W rachubę brane są również tereny, 0- 
fiarowane przez republikę Ekwadoru (w 
południowej Ameryce). Jak wiadomo, 
przed niedawnym czasem wróciła z Mada- 
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f | 
ZDARZENIA i: WYPADKI. 


(—) Francuski minister skarbu wydał zarządze- ; 33 
nia utrudniające nabywanie obcych walut. Giełda 
paryska ma być dziś zamknięta, ieudai 
(©) Anglia i Francja mają wystosować ultima- San 
tum, do Włoch w sprawie wycofania ochotników z. 
Hiszpanii. LE 


npol à dzi 
różnyc 
(—) Uchodźcy hiszpańscy, 
ków utrzymania zostaną granie Francjidèlnic 
(—) W związku z podanym przez nas wczoraj:j Ży dzi 
wynikiem lustracji w zarządzi e głównym Związku 


Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie, podczas któ 
rej stwierdzono 


którzy nie mają środRZzy 


wydale ni z 


dnici 


przekroczenie budżetu o ćwierć 
miliona złotych, został mianowany przez władze ad- CZY 
ministracyjne kuratorem Zw. N. P. mgr. Paweł Mu-ns 

siol, nauczyciel gimnazjum w Tarnowskich Górach, hdr: 
Do rady przybocznej kuratora, składającej się 

pięciu osób, weszło trzech członków Związku Mło-., 
dej Polski: Babski, Kula į Bryl, dalej sen. Młod- 
kowski, dyrektor gimnazjum w Wilnie oraz Stem- 
mler, nauczyciel szkół powszechnych. 

(—) Wdowa po zabitym w ubie głym roku pod- 
czas katas trofy samolotowej ślusarzu lwowskim Jó- 
zefie Zimmermanie, wystąpiła przeciwko Polskim 
Liniom Lotniczym „Łot* na drogę sądową o od- 
szkodowanie w wysokości 100.000 złotych. 

(=) W Warszawie dokonano napadu na b. re- 
daktora oenerowskicgo organu pt. „Jutro”, Wojcie» 
cha Wasiutyńskiego. Aer j 

(=) ly ac odbyło się posiedzenie zarządu! | A, przyg 
Związku Lokatorów, na: którym omawiano postępy Pe lacy, kti 
akeji, podjętej w kierunku utrzymania dotychczaso-) Stawie. 
wego, ustawowo obniżonego komorhego w starych g, 


zbiorowisko 


Gdy już mo 


domach. Dotychczas zebrano 40 000 podpisów podł e s 
memoriał, który będzie wysłany do rządu i Sejmu. P 3 Marie 
(=) Dziś zostaje uruchomiona w Łodzi giełda! 1310S );= 


gaskaru ekspedycja, która pod przewodni- api a w ślad za nią targowica na terenie rzeźnijsłyszalem, Żi 
ctwem mjr. Lepeckiego badała na miejscu [9S 4. »olską. Po 
nożliwości NA _ kę ó ne > hm (—) Łódź posiada, według oficjalnych danych, | iernniei. " 
IOZIIWOŚCĆI onizacyjne, 72 procent lekarzy - żydów. EERE, 
a, udałem si 
[cja RAY b 
i epiyk utonąf w rzece." ir. 
a za nimi. Zní 
imierć staruszki pod kołami pociągu.) owe 
. 
LÓDŹ, 1. 10, — Pociąg osobowy linii Pabiani- przechodząc przez tor, wpadła pod pędzący pociąg- Twszy Zn 
ce - Łask na terenie Karniszewice - Pabianice, — Straszny wypadek wydarzył się we wsi Ruda, la: 
pow. łódzkiego, najechał na Apolonię Gabrielską,| gm, Chociw. Mieszkaniec tej wsi, Roch Piechuraa — Noi © 
lut 80, przechodząc brzegiem rzeki Chrrąstawka, uległ n- ampol“ bo 
Nieszczęśliwa poniosła śmierć na miejscu. Nie | takowi padaczki i wpadł da wody. Ponieważ wypad. mno i niebe 
zuchodzi tu możliwość samobójstwa Prawdopodo- ku nikt nie spostrzegł, nieszczęśliwy utonął. p 
bnie winę ponosk osłabiony słuch staruszki, która — Eh, daj 


Ludzie o słabych płucach : 


KRONIKA POGOTO WIA RATUNKOWEGO |" 


ŁÓDŹ, dn. 1 października. — Obok domu 
ur, 16 przy uł, Murarskieł pobity został 34-let- 
ni robotnik Józef Kurowski (Murarska 28) Ku- 
rowski doznał licznych ran tłuczonych, 
uych tępym narzędziem. Opatrzony przez leka 
rza pogotowia, udał się o własnych siłach do 
domu. 

— Na ul. Zgierskiej dzisiejszej nocy funkcjo 
nariusz policji znalazi mężczyznę, wiiącego się 
w. bólach. Po'iclant przeniósł owes czyznę 
logalu II Komisariatu, doką ZAWCZWADO 
pogotowie ratonkóbG; Pryt po ENN stwier- 


zala- 


ro męŻ 


ia 


dził silne zatrucie sublimatem, Równocześnie 
stalono, ot mę a jest 23-letni 
Stanisław Sol zamieszkały w  Warszawię, 
przy tl. Fioriańskiej 20. Przybył on do Łodzi 
w poszukiwaniu pracy. Nie mogąc jej znaleźć 
tarznął się na życie, lykaljąc 3 pastylki subli- 
matu, 


Desperata w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Radogoszczu, 

m Chmielczak Janina, lat 32, dziewczyna lek 
kich obyczajów zam. przy ulicy Wst 16 w 


wyniku sporów ak przygodnymi znajomymi Z0- 


ki i 
po nej 


ta 


W NIEDZIELĘ WSZYSCY DOZORCY: 


POTKAJĄ $IĘ W DOMU ZWIĄZKOWYĄ, 


ŁÓDŹ, dnia 1 października: — W 
związku z wypowiedzeniem przez właści- 
nieruchomości umowy zbiorowej z 
dozorcami odbyła międzyzwiązkowa 
konferencja dozorców w celu omówienia 
odpowiedniej akcji obronnej, 


ciel 
SIĘ 


Projekt now ej 
rzez właścicieli 


umowy przygotk wany 
nieruchomości, jak nas 
informują organizacje dozorców, nie może 
być przez dozorców przyjęty, obniża on 
bowiem dotychczasowe zbyt niskie zarob- 
ki. 


Ori 


Obecnie komisja międzyzwiązkowa do 
zorców przystąpiła do opracowania wła- 
snego projektu nowej umowy zbiorowej. 
Projekt ten zostanie w najbliższym czasie 


Zaielcfonuj 
Zaraz 


Nr. 182-48 iub 102-29 


NE 


POCHRUR © ee 


Stan pogody w Łodzi. 


i 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siącą. 


ŁÓDŹ, dn. 1 października. — Dziś 
godz. 9-ej rano temperatura w śródmi 
ciu wynosiła 13 stopni powyże) zera. W 


ciągu nocy ubiegłej najniższa temperatur 
wynosiła 11 stopni powyżej zera. Ciśnie- 
barometryczne 755 mm. Pogoda  po- 
| chmurna. Wiatry północno - ws chodnie. 


———— 


iw ek ZKA. 
e je 

żyd w tym 

za, dość | 

Zi 
ił s 

stała poturbowana. Odniosła ona rany tluczone | mnie AR 


głowy oraz rany kłute, Opatrzoną Ďrzez-pogo- centował i 
toawie P,C.K. pozostawio ja IE 1. r 
RO” b ziąwszy ġo 


Ustatnio, w zWiązku z nadchodzącą le- : 
sienią pogotowia notują wsianiatńcą ż dnia na lobrze zrobi 
dzień liczbę krwotoków płucnych, Uisęgają jm zania naszy! 
przeważnie ludzie o słabych płucach, u któ ża, wy! 


i 


rych na jesień | wiosnę wskutek zmian aui i T 
i z kawiarni 


ciśnienia  barometrycznego następują Peije 
zmiany i reakcje w płucach, ZA nprz. pogote, podpili, g 
wie PCK. notuję wie í yatakó izu spostr 
À dzien ą kiwo IK OW. razu 

— Na pore” przy at Narutowicza znalczleń» 


tnta. Zamias 


MeIÓWY kradzieży. 


krryż, pochodz gcy z Zładziej, i 
ziwszy, że krzyż bynajmniej nie jest #porzg- zolo : 
TA, ze szluchetnego kruszcu, porzucił go na polu. askie i i krę 
Prawy właściciel może się zgłosić po odbiór do nie uderzyła 
Wydziału Śledczego. 'wnym odda 
Niezwykłym tupciem zaimponował Lipski A 


Henryk, zamieszkały w Pabianicach. Wymieniony, s 


przybywszy do Łodzi, postanowił zabawić się bea 


pieniędzy, Ofiarą jego padł kelner sali Malinowej, 


Rzepecki Edmund, który zameldował w policji o 

rachunku przez Lipskicgo mą sumę 
Widocznie dobrze pił i dobrze Jadłt... 

złożony w Inspekcji Pracy, gdzie poczy= 

nione zostaną również starania o 0 W 


li, „ig 


twieri 


niezaplaceniu 
12 at 30 gr. 


— 0)0— 


nie konferencji. 
W celu omówienia sprawy wymówie- 

nia umowy zbiorowej ze wszystkimi dozor. 

cami Komisja Międzyzwiązkowa zwołuje 9Wieść pow 

w niedzielę, dnia 3 października 6 godzi- ramea 

nie 14-ej ogólne zebranie informacyjne, 

na które wzywa wszystkich zrzeszonych i 600-leti 

niezrzeszonych dozorców domowych. |. ześcioła 
Zebranie odbędzie się w domu związ 

kowym przy Wodnym Rynku 13. 


— i 
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ZYCIE ZGIERZA 


$ 

POZAR STODOŁY. E 

Wczoraj wieczorem o godz. 19 miasto zo- a 

stało zaajarmowane przeraźliwym gwizdem sy+ ZE 
ien przeciwpożarowych. Jednocześ”"ie miasto 0-| | E 


święciła olbrzymia luna. Okazał0 SIĘ, że Plonę* 


ta stodoła na Placu StodolmtePY m przy zbięcia 
| ui Wen, Orlicz-Dreszęra 1 Sienkiewicza. 

Na szczęście Żadnych Z%łorów w miej nić 
było. Stała pusta | oddaloną nieco od komp'eke 
su imiych licznych stodół, którym też z legó| 
porou nie groziło nie! jezpieczeństwo. Prze Ux 
wiewia stodoła Stanowita bardzo łatwopalny 
materiał To też gdy przybyły oddziały miej 
scowej Straży Pożarnej nie było już co Wie | 
ściwię rato ać. Pod ciśnieniem silnych stru; 


mieni wody częrpanej Motorówką runął palącj | 
się szkielet. Stodoła należała do sukcesorów 
Łodwiga, Zgierz, ul. Piotra Skargi (Parzę: 
czewska) 0. 


KS, 


KU UWADZE WŁAŚCICIELI SKLEPÓW 
SPOZYWCZYCH. 
Zarządzie Mięjskim istnieh 
rna, czuwająca nad hi 
wczych, owocarni, piexari 
gastronomicznych ta i pren 
ch imeresów. Po R 
zdarzają się a Kcioła 
bez fartucha roku 1337 
zwraca 
1 


ją surowo karane 
czujność 


W Zgierzu przy 
Specialna komisja 
riena sklepów 
masarni, zakła 

A prowadz i 


sanita 


Spoży 


inspekcję ty 
Mo w stko, 
sprzędawania 

m, Komisia 


szy 


wypadki 


uwage skiero (Ina 
w tyt i 
kontroli. 


, w brud 11) 
I dk ki takie b 
zostanie zwiększona 


stawia 1" 


lowie 
przez 
KINO „APOLLO”. 


` $ Í nalekt 
wyświętla ec wspaniały film poiski p. 


«la Sybir”, 


= m mon — — 
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ma EZ 1 ZARY 


VYPADKI. 


rbu wydał zarządze- 
bcych walut. Giełda 
a. 
} wystosować ultima- A RUNA a EZRY 
Śfanik ochotników „ SPO „dzielnica polska“ w Paryżu 
nie z różnych podejrzanych zakątków 1 
którzy nie mają środpzy Się, a raczej smuci reputacją biednej 
majo zt UO TORRE] S PEŁ, 
eni z granie Francjigelnicy. Któż tam nie zamieszkuje: pej= 
r] mrada raz żydzi, Ukraińcy, Rosjanie, no i Mj- 
: ym Związku mieś DD s IGR oai „wata A <EONI 
zrywka, paditi kag anicjsi I olacy, którzy zn leźli się w ty LU 
budżetu o ćwierć? VE mieszkańców Sampolu. Dziwić SIę 
any przez władze adjcży dlaczego dwie ulice Fourcy i Non- 
i > i 5 + > 4. 4 
sz pre r Mu-ns d'Huyeres oraz sąsiednie uliczki, U- 
a sklad ich Górach.pdzą za „dzielnicę polską”. A może dla- 
4, = adającej się m, Ka 2 ją ` ye $ áa Mory i 
mków Zwięsku Mlo- -e znajduje się tam kilka aiara lub 
ryl, dalej sen. Młodej TUTACHI O szyldach polskich, lub też pie 
v Wilnie oraz Stem- 2 polska oraz sklep, utrzymane zre- 
chnych, a b. czysto. Ale to jeszcze me wszystko, 
|= kra pod- bynajmniej tych kilka przedsiębiorstw 
sarzi 8 he ? +13 PEL A ATYC 
FAZY im Jó-| tworzy „dzielnicy polskiej“, ani też kil- 
przeciwko Polskim 4 Jasia zt ? M nazwisęaci f 
drogę sądową o od. ZeSIĘCiU lokatorów A az vis! ach po 
100 złotych. ch, gdyż w 70 procentach dzielnica ta, 
no napadu na b. re- zbiorowisko międzynarodowe. 
WZ isko mię i 
ptr „Jutro”, Wojcie. Gdy już mowa 0 Sampolu to posłuchaj- 
posiedzenie zarzędaj jaką przygodę przeżyli dw: Í przejez- 
M omawiano postępy! Polacy, którzy przybyli do Paryża na 
zymania dotychczaso-) Stawę. 
omore go „ch n 
40 000 ana pod POtKAWSZY ich przypadkowo przy Me- 
. 3% X 1, 
y do rządu i Sejmu. Pont Marie (opisuje współpracownik 
dona w Łodzi giełda 101053") — zatrzymałem Się chwilę 
vica na terenie rzeźnijisłyszalem, że zainteresowali się dzielni- 
j oficjalnych PA RA, polską, Po chwili wahania udali się w 
i n kierunkn. Wabiony ciekawością repor 
a, udzłem się w ślad za nimi. Zdala wi- 
leją szyldy kawiarń: „Morskie Oko", 
akopshie", „Warszawianka“, „Krako- 
ZzZece,. anka“ itp. Wstępują do jednej z nich. 
za nimi, Znalazłszy się w knajpie zamó- 
ocią$u. l dwie „czyste i ciągną rozmowę. 
$ t R ; ie ZV1d= 
pod pędzący pociąg. WSZY Z nich odzywa się do przyja 
zył się we wsi Rudo, la: Ñ 


wsi, Roch Piechuru, | — No i cóż, (Władek, podoba ci się 


a adw m |————— || 


la „Sampolu“ w Paryżu... JU Z 


jendany plan żydowskicźo opryszkka 


pują do jakiegoś domku. Przekonany, ŻE 
sprawa jest nieczysta, zatrzymałem się i 
czekam co będzie dałej. Wtem wylatuje p. 
Władysław >... z marynarką poszarpaną. 
Łapię go za rękę i pytam po polsku: — Co 
się stało? Ten zdumiony, że odzywam się 
w ojczystym języku, zgłupiał na moment, 
ale odpowiada: 

— Antek- ranny. 

Domyślam się co zaszło, ale nie chcąc 
wypuścić tamtego niebezpiecznego ptasz- 
ka, powiadam: 

— Przywołaj pan policjanta — .i sam 
wchodzę do korytarza, Zbliżam się i spc- 
strzegam jakiegoś mężczyznę rannego, le- 
żącego na ziemi. Pochylam się i widzę zra= 
nioną głowę. Widzę, że rozegrała się wal- 
ka. Odwracam się, i widzę drugiego 0SO-, 
bnika mającego jeszcze jakiś przedmiot w 
ręku. Przyznam się, że strach minie oble- 
ciał, ale kopnięciem w brzuch zwalilem go 
na ziemię, a potem poczęstowawszy go 
pięścia, czemprędzej udałem się do telefo- 
nu i przywołałem policję. Policja zajęła się 
rannymi, Jak się dopiero później okazało, 
osobnik ten miał zamiar najsamprzód o0- 
bezwładnić naszych rodaków, a potem o0- 
grabić icń z pieniędzy, których razem po- 
siadali coś około 2 tysięcy franków. We- 
dług znalezionych przy opryszku dokumen 
tów, okazało się, że jest to niejaki Mojżesz 
Marek, niebezpieczny oszust, 


przez władze śledcze. 
Zająłem się naszymi rodakami i po u=- 


dzieleniu im pomocy i pożytecznych wska- 


zówek wsadziłem: do pociągu. 


A I, m CEE 


Kieszonko- 
wiec i włamywacz, oddawna poszukiwany 


KAŻDY MOZE NI 
ZABEZPIECZYĆ SOBIE 


owoce kalifornijskie zawojowały świat. 


ZWYCIĘST 


Standaryzacja w 


San Francisco, we wrześniu. 


Dzieło wykonane przez Amerykanów 
doprawdy 


w tej części kontynentu jest 


niezwykłe. 


Często przychodzi mi na myśl pytanie 
iw jaki sposób Kalifornia stała się jednym 
lz największych sadów świata, a produkty 
l jej osiągnęły tę światową sławę, jaką ma- 


| zbyt ich na wszystkich kontynentach, 
wyjątkiem tych krajów, które im przeciw 
stawiają nieprzekraczalne bariery celne. 


Dziwne wrażenie sprawiają pociągi cał- 
kowicie napełnione kalifornijskim szpina- 
- |leżenia do kooperatywy, robi to jednak bo 


kiem rozwożące go do wielkich miast ame 


rykańskiego Wschodu. Kafifornia nazywa- 
„sałaciarnią Ameryki“, gdyż jest 
ona dostarczycielką tej rośliny dla wszy- 
stkich stanów Ameryki, pomimo, że każdy 
z nich, mógłby u siebie zaprowadzić jej 


na jest 


———— a z CC 


DZISIA ! 


,ją obecnie, dalej w jaki sposób osiągnęła 
za 


ten sposób zbiór jest dokonany zawsze W 

- |odpowiednim cząsie, po czym wozy frach- nia bardzo daleko posunęła swe badania 
towe kierują zbiory do śpichrzów i skła- | naukowe i eksperymentalne w- tym - kie- 
dów kooperatywy. runku, gdyż na wszystkich uniwersyte- 


xi . 


eerte TiiZdw 


m | zg z z e mee 


można otworzyć sobie w Centrali i Oddziałach 
P K O oraz w każdym Urzędzie Pocztowym 
książeczkę oszczędnościową premiowaną V serii 
wkta dki miiestęczna. ZIE SZ 
kapitał po 114 miesiącach zł 600— 
4 razy do roku losowanie premii od 50 do 500 zł 
premia końcowa 1.000— złotych 


EWIELKIM WYSIŁKIEM MIESIĘCZNYM . 
TEN MINIMALNY FUNDUSZ PRZEZORNOŚCI 


WO SPÓŁDZIELCZOŚCI. 


ytwórczościiorganizacja sprzedaży 
o bardzo niskim oprocentowaniu, Koope- 


ratywa jest właścicielem marek fabrycz= 
nych (znaków), których wysoką wartość i 


może nawet dokonać dla niego zbiorów i 
żniw. Kooperatywa angażuje kolumny lu- 


dzi, składające się każda, z setki pracow- 

ników, rekrutujących się spośród Japoń- | jednolitość pozwala osiągnąć najwyższe 
„lczyków, Hindusów i Meksykańczyków, |ceny, przy czym odrzuca bez litości ow0- 

którzy posuwają się w ciągu lata od gra- | ce: które nie są zgodne ze standartem 


marki, dla której rolnik podpisał kontrakt. - 

W ten sposób fermer kalifornijski jest 
zmuszony stale utrzymywać drzewa i owo 
ce w możliwie najlepszym stanie, Kalifor- 


nicy meksykańskiej aż do północnego Ore- 
gonu. Pracują oni, coraz to w innej fermie, 
załeżnie od pory dojrzewania owoców. W 


tach posiada wydziały rolnicze, a jej mini- 
sterstwo rolnictwa jest jednym z najruch- 
Jiwszych. 

Rolnik kalifornijski stosuje naturalnie 
wszędzie jednolitość gatunków. Wzdłuż ca 
łych kilometrów drogi ciągną się rzędy 
drzew oliwkowych lub morelowych, to też 


Rolnik nie jest wcale zmuszony do na- 


leży to w jego interesie. W każdym rejo- 
nie istnieje po kilka rywalizujących ze so- 
bą kooperatyw, z których każda, stara się 
dać klientom lepsze warunki. Posiadają 0- 
ne fabryki, gdzie wykonywane są czynno- 
ści, związane Z konserwowaniem owoców, 


hrzystawka, uległ n- 


dy, Ponieważ wypad. 


zęśliwy utonął. 


icach 
|OWEGO 


ona rany „tłuczone 
trzoną Przez pogo. 
sA miejscu, 

z nadchodzącą je- 
asiatica Z. dnia ha 
cnych, Uisqają jm 
h płucach, u któ. 
Kutek zmian aly j 


następują peie - 


. Tak nprz. pogote, 


A jęyptoków. 
IFUTOWICzEa zpalezlen» 


kradzieży. Złodziej, 
miej nie jest tporzą- 
porzucił go na polu: 
głosić po odbiór do 


zaimponował Lipski 
nicach. Wymioniony, 
wit zabawić się beż 
slner «ali Malinowej, 
eldował w policji o 
, Lipskiego mą sumę 
j pił i dobrze Jadłt,, 


|ZORCY 


cy, gdzie poczy- 
tarania o zwoła= 


prawy wymówie- 
wszystkimi dozor 
jiązkowa zwołuje 
lziernika 6 godzi- 
nie informacyjne, 
sich zrzeszonych i 
v domowych. 

ię w domu związ 
Rynku 13. 


— 


| 


DOLY. 


godz, 19 masto zo- 
źliwym gwizdem sy- 
dnocześliie miasto o+ 
kazało SiĘ, że Płonę: 
mnym przy zbięch 
Sienkiewicza, 
zbiorów w miej nie 
którym też z tego 
spieczeństwo. Prze 
bardzo łatwopalny 
były oddziały miej* 
ie było już co Włw 
eniem silnych stru 
orówką runął palącą 
żała do sukcesorów 


otra Skargi (Parze) JAF? 


CIELI SKLEPÓW 
ZYCH. 

zie Miejskim istniett 
a, czuwająca nad bi 
s'h, owocarni, piekarń 
onomicznych i tp: i 
ę tych interesów. 20 
+stko, zdarzają się o 
wania bez fartucha 
ymisją zwraca Uwagę 
rowo kardńe. W tyč 
na czujność kontroli. 


OLLO”. 
Mały film polski p. 


ETNISKO 
kowyn.| POLSKIM 


sościoła parafialnego, 


A eari | 


| 
408% | U 
ia nieco od Kompis Ba z i 


ampol“, bo mnie się widzi, że tu jakoś 
mno i niebezpiecznie. 

— Eh, daj spokój bracie, grunt to na- 
a wódeczka, Aleymocna bestia! Gospoda- 
1, jeszcze jedną! I tak w kółko, Zajadali 
$ gdy w tym zbliżył się do nich jakiś męż 
rzna, dość przyzwoicie ubrany, Pozna- 
1 od razu, że,to takizwany „żigolo” sam 
lski. Wdał się z nimiśw rozmowę. Był to 
| mnie podejrzany typ, bo coś za bardzo 
centował i przekręcał ten nasz język. 
ziąwszy go na oko, słuchałem co mówi. 
Hobrze zrobiłem, bo pod pretekstem po- 
zania naszym przyjezdnym rodakom Pa- 
ła, wyprowadził Antoniego i Władysła- 
1 z kawiarni, Szkoda tylko, że trochę s0- 
> podpili, gdyż w przeciwnym wypadku 
| razu spostrzegliby, z kim mają do czy- 
wła. Zamiast wyjść na główną ulicę Ri- 
li, „żigolo" sampolskitwprowadził ich do 
ąskiej i krętej uliczki Charlęmagne. To 


i 

ZNY‘ 
; 70) DOKĄPIELI „OSMOGENŃ”* 

nie uderzyło. Ale idąc w ślad :za nimi w 

rwnym oddaleniu sposirzegam, że wstę- 


KOJA TE BÓLE 
LEKSANDER SZACH. Pizewiajnikiniia: Zosi Garlichówny niemal się spraw- 


dziły. Poza nią samą, rozwódką i wesołą wdówką nikt 
z obecnych nie przebrał się do stołu i toalety tych pań 
jaskrawo odbijały się od tła codziennych ubrań reszty 
towarzystwa. Wśród gości skrzyżowały się znaczące U- 
śmieszki i złośliwe szepty. Porozumienia te przerwało 
jednak wejście gospodarzy i księcia Grodeckiego. 
Biedny książę czuł się onieśmielony i nagłą ciszą ja- 
ka zapanowała w chwili jego wejścia na salę i ciekawy- 
mi spojrzeniami, jakie zewsząd się ku niemu skierowały. 
Uczuł jakiś przymus, jakieś skrępowanie, jakie nigdy go 
nie opanowywało, choć często znajdował się w dużo li- 
czniejszym i mniej znanym sobie towarzystwie. Po chwili 
dopiero zdefiniował w myśli sytuację: 
— Aha, oglądają żywego księcia. 
wierzyńca żyrafa musi 


4 44 
04 175 
/ 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJĄ 
BODCZA 


ZAS 
ZIMNA: NIEPOGODY 


b 


"a 


WORZE 


—-—— 
—— 


owieść powakacyjna. 


Myślę, że nowo- 
podlegać identycz- 


600-letni jubileusz Eea 
. przybyła do zy 


nym uczuciom. 
Po tym stwierdzeniu odzyskał dobry humor i sam 


rozejrzał się dokoła. Rozśmieszyło go, gdy wodząc wze- 
kiem dokoła stołu gasił pokolei wszystkie spojrzenia. 
Stwierdził wreszcie, że osóbka siedząca obok niego jest 
wcale ponętna, a przy tym brunetka, co w oczach księ- 
cia podnosiło znacznie jej walory, lecz nie wiadomo dla- 
czego wystrojła się jak na obiad galowy W ambasadzie 
kochinchińskiej. 


| 


|->.338 


si SEA 


— A gdzież to pan Towinowski? — zagadnął pan 
Stefan, ujrzawszy: puste krzesło w drugim końcu stołu. 
— Nie wrócił jeszcze z pola? 

— Zaraz przyjdzie — odparł kamerdyner. — O, już 
idzie. i 

Do pustego miejsca przy stole podszedł brunet, wy- 
twarzy, skħni- 


ba 
f 


Sökiego wzrostu o poważnym wyrazie 
WSzy się przeprosił cicho za spóźnienie. 
dano liny w galarecie. Pan Stefan spojrzał na księ- 


ria 1 S r = n 
C NA się palcem w czoło: 
— NO, i o wódce kto będzie pamiętał? Biedna rybka 


na przyrzącze 

4 + Ja. 

nigdy Sek! : 
+ Kiato 1 = s 

łu wydrzeć. Kic $ rozwiązał zaraz języki, dotychcza* 


tnieruchomione 


i, l jak nikt na świecie, a 
Przed kilku 


at +» wy s a . t: 7a 
Radłowie u nie wydal więc nikt mu nie mógł monupo- 


dniami odbyła się w 
] uroczystość (00-lecia ko- 
ściola parafialnego, zbudowanego w 


y „ i 
roku 1337 biskupa krakow- 


T o 4 
przez uroczySiosGjy przyjazdu dostojnego g)- 


bi 1 s PTA 

skiego ¿Shna Grota, ZAJĘCIE przeł- A nieenr 

stawia widok ogójy "7 isła w Rad | ścia, jeden tylko „10/9397 mie brał udziału w € gólnei 
łowie, ccatha- o wanego | rozmowie caly pech! uęty gastronomicznym  zagadnie- 


przez ! „ofer la PAA i 
porcję ryby leżącej przed nim na talerzu, 


za ks, | 
i i 


niem: jak zjeść 


hodowię. 

Wytłumaczenie tego stanu rzeczy mie- 
ści się w trzech słowach, charakteryzują- 
cych geniusz 
standaryzacja ' 

Każdy z kalifornijskcih rolników, czy 
to będzie właściciel, 
ziemi, należy do kooperatywy, której rola 
w sukcesie rolnictwa kalifornijskiego 
pierwszorzędnej wagi. 

Rolnik, całkowitą swą produkcję, sprze 
daje z góry kooperatywie lokalnej i w ten 
sposób uwalnia się od ciężaru i kłopotów 
sprzedaży i ogranicza swą rolę tylko do 
produkcji, 

Kooperatywa może 
od pewnych przedsięwzięć, skomplikowa- 
nych. 1 trudnych 
wieka samotnego. 
przykład opryskiwaniem fub okadzaniem je 
go drzew, które wymaga kosztownego ma- 
teriału į wyspecjalizowanego personelu, 


amerykański: organizacja, | ge“. 


j kooperacja. 
czy tylko dzierżawca 


jest 


= 


loteryjnego 


go uwolnić także 


kturze , A, 
„don wykonania . dla. człor 
Zajmuje się ona na 


by stąd osiągnąć największe korzyści fizyczne i ducho- 
we? Właśnie układał pracowicie widelcem piramidę na 
nożu i niósł ją ostrożnie w stronę szeroko utwartych ust. 

Książę obserwował te ćwiczenia z zainteresowaniem 
i za każdym razem gdy kopiasta porcja zjeżdżała z noża 
w otchłań otoczoną gąszczem rudych włosów, ogarniało 
go coraz większe rozwesclenie. Spojrzawszy przypad- 
kiem na bok spotkał się ze wzrokiem wesołej wdówki, 
Oboje mało nie parskńęli śmiechem. . 

— Zwali się, czy się nie zwali — szepnął. 

— Och, nie zwali się. On nawet groszek jada nożem. 
Prawdziwy ekwilibrysta. 

Góra, umiejętnie wydźwignięta na 
rzchni noża, ostrożnie podniosła się ku otworowi ust. 
Barcik przezornie pochylił głowę, aż brodą dotknął ta- 
lerza. 

— Udało się — odechęli radośnie książę i wdówka. 

— Ho, ho. On niczego nie uroni, bodaj kropelki sosu 
— triumfowała wesoła wdówka, zerkając w stronę T?Z- 
wódki. 

— Czy też ona widzi, jak ja sobie miło flirtuję z Księ- 
ciem? — myślała. 

Rozwódka zdawała się nie widzieć całej rozmowy. To 
też wdówka zabrała się z całą energią do umacnian'a 
swej pozycji. Zwracała uwagę księcia na tajemnicze mi- 
steria, którym oddawała się babcia. Babcia rozglądając 
się, czy nikt jej nie obserwuje, smarowała małe kawałki 
chleba masłem i ostrożnie wsuwała je pod stół. Jeżeli 
tylko wydało jej się, że ktoś ją widzi, zaczynała obojętnie 
kręcić gałki z chleba, by natychmiast potem wrócić do 
swych tajemniczych machinacji. 

— Biedna babcia — szepnęła wdówka 
się ku księciu. — Już chyba po raz dziesiąty odnalaz:2 
Piroga, wyrwała go z objęć niechybnej śmierci, a teraz 
pasie go ukradkiem, bo jest przekonana, że wszyscy się 
sprzysięgli na jej biednego psiaka. A Pirog tyje do nie- 
możliwych granic i całe jego szczęście, że chłopcy go 
nieco przepędzą dla utrzymania linii. 

Później wdówka zwróciła uwagę swego sąsiada na 
starsze matrony. Tę część 


wąskiej powie- 


pochylając 


tę część stołu, gdzie siedziały 
nazywano kojcem. Oczywiście nie ujawniono tego mijan? 
ani przed prezesową, której bóle szczęśliwie ustały przed 
obiadem, ani przed Garlichową. Obie panie śmiertelnie- 
wytwornym jak one 


by się obraziły, uważając, że takim 
jakichkolwiek z Sie 


oschom nie przystoi dopuszczać do 
bie żartów. — To zbytnio nas pospolituje — mawiały. 


a te są zgrupowane w stowarzyszeniu pod 
nazwą „California Fuit Growers Exchan- 


Instytucja ta właśnie załatwia czynno- 
ści sprzedaży w Stanach Zjednoczonych i 
zagranicą, za pomocą specjalnego perso- 
nelu, informującego o cenach całego świa- 
ta. Od chwili; kiedy fermer oddaje swój 
zbiór kooperatywie dostaje od niej kredyt 


poz 
Wczesnego wstania, 
nikt nigdy nie żałował, zwłasz- 
cza, gdy los nabędzie w szczęśliwej kole- 
Wolańska, Centrala: Warszawa, 
Nowy Swiat 19. | 
nie i Krakowie. 

nie rozpoczyna się 21 października, 


ieena ŁA 
o R A A ZO, 
mA z 


w razie zniszczenia zbiorów przez złe wa 
runki atmosferyczne — rolnik znajduje się 
nagle w obliczu katastrofy. — to jest je- 
dyne jego ryzyko. . 
Kooperacja posiada olbrzymie znaczą 
nie w sukcesach kalifornijskiego rolnictwa, 
nie może jednak zwalczyć tego najważniej 
szego zła, jakim jest nadprodukcja. 
Hałaciń 


ożenku i nabycia losu 


Oddziały w Warszawie, Wil- 
Konto P.K'O. 7192. Ciągnie- 


Pod koniec obiadu książę znał wszystkie upodobania, 
dziwactwa całego towarzystwa i był urokiem dowciprej 
wesołej wdówki. Pani Garlichowa obserwując rozbawio= 
ną parę doszła do wniosku, że wszystkie jej matrynio- 
nialne projekty runęły. W dodatku Zosia nic sobie najwi- 
doczniej nie robiła z rad doświadczonej matki i flirtowa= 
ia po dawnemu z obydwoma studentami. — I to nieiy= 
tułowanymi — pomyślała mama — okropność! dd 

Po skończonym obiedzie Towinowski swoim -zwy= 4 
czajem pożegnał ukołnem towarzystwo i zmierzył ku wyi= 
ściu, Przy drzwiach jednak podeszła do niego Jolinka: 

— Proszę pana, może pan mi poświęcić chwiikę 
czasu? 

— Ależ służę pani. 

Przeszli do sąsiedniego saloniku. Jolinka usiadła na 
kanapie, wskazała obok stojące krzesło Towinowskiemu, 
po czym wyjęła papiersy i poczęstowała administratora. 
Podziękował. 

— Pan nie pali? 

— Nie, proszę pani. 


ą 


Spojrzała na niego uważnie. Ma dobre rysy, ładne rę- 
ce, ale fatalnie się ubiera i na twarzy ma wypisane wszy- 


stkie reguły „porządnego człowieka". Jakież on może 
mieć zamiłowania poza swoimi obowiązkami? — pomy- 
lala. — Czyż to tylko maszyna świetnie uregulowana, 


nie wypowiadająca nigdy ani słowa więcej niż potrzeba, 
nie używająca alkoholu, tytoniu, słowem dobrze wyregu- 
lowany robot. 

Spojrzała jeszcze raz na Towinowskiego i przerwała 
rozmyślania, przypomniawszy sobie po co go tu sprowa- 
dziła. 

— Zdaje mi się, że się pan omylił w obliczaniu u- 
trzymania pensjonatu, Przekonałam się, że mi nie starcza 
ani mleka, ani jarzyn, ani mąki. 

— To dziwne. Przecie obliczaliśmy to wszystko tā- 
zem. 

— Niezupełnie razem, bo ja wprawdzie byłam opec- 
ale głosu nie zabierałam. 

— To szkoda... Jeżeli pani byla przekonana, że mię 
wystarczy... 

— Proszę pana, ja nigdy nie zajmowałam się g0Sno- 
darstwem, fachowej szkoły gospodarczej nie kończył«m, 
nie jest moja specjalność. Studiowałam filozofię, jak 
to panu zapewne wiadomo, sądziłam więc. że mogę sig 
* na pańskim doświadczeniu. A jednak pań się Do: 


na, 


to 


0077 


mylił. 
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LCRA ZE STOLIC. 


Zycie Warszawy w kiiku werszaca 


w dniu 1 stycznia 1938 r, upływa ter- 
min, w którym ma nastąpić eksmisja ko- 
lejki dojazdowej na odcinku od ul. Belwe 
derskiej do Wilanowa. Z chwiłą przesunię 
ca dworca dyrekcja tramwajów powięk- 
szy ilość wozów link „W“, biegnącej z 
piscu Starynkiewicza do Wilanowa. Spra- 
wa eksmisji kolejki na Pradze stanie się 
aktualna nieco później, bo w dniu 1 czerw 
ca róku przyszłego. Skasowany będzie od 
cinek od stacji Most do Grochowa. Tory 
kolejki przechodzą tu przez ruchliwe uli- 
ce Pragi a kopcące samowarki (nie ma tu 
dotychczas trakcji motorowej) nie są by- 
najmniej ozdobą pięknej wypadowej arte- 
| ru Grochowskiej, Nowy dworzec stanie 
| w Grochowie, gdzie kolejki dojazdowe po 
| siadają już na ten cel przeznaczone Swoje 
| tereny. Stacja Most najprawdopodobniej 
a jakiś czas pozostanie i obsługiwać 
i ędzie pasażerów, udających się kołejkami 
w kierunku na Jabłonnę, 
s. 9 

-Pora jesienna nie wpłynęła na zmniej- 
szenie się liczby robotników zatrudnionych 
Jia robotach publicznych. Stan ten wynosi 
| 9.057. Najwięcej robotników zatrudnia wy 
| dział techniczny — 3.740, dalej wydział 
ogrodniczy — 1.936, tramwaje i autobusy 
|— 1911 itd, 
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365 tysięcy dzieci ze szkół powszech- 
rych korzysiało w ub, rokn szkolnym z ką 
wali, tj. o 115 tys. więcej, niż w poprze:l 
nim roku, Tak znaczny wzrost zawdzię- 
jczać należy temu, że wszystkie nowe bu- 
dynki szkolne zaopatrzone są w urządze- 
Fia natryskowe. Częściowo młodzież korzy 
stala również z kąpielisk miejskich. Akcja 
ta dała znakomite rezultaty. Poprawił się 
jeyblinie stan higieniczny dzieci, a w re- 
zillacie spadła znacznie ilość chorób, któ 
1,ch źródłem jest brud. 


„Mężczyzna w 


Po szerokiej okolicy wiosek borowiac- 
kich Janiej Góry i Suchej, należących do 
powiatu świeckiego, rozniosła się wieść o 
szasznej zbrodni jaka została dokonana 
a drodze, prowadzącej przez las z Janiej 
Góry do Suchej. 
_ |Jak codziennie, tak i tego dnia udała 
się handlarka nabiałem Weronika Binkow- 
sa, lat 51, zam, w Janiej Górze, żona rol- 
aika, do sąsiedniej wsi Sucha, by poczy- 
Wé zakupy u gospodarzy. W tym celu też 
jiała przy sobie około 100 zł. gotówki. U 
skraju lasu, w odległości około kilometra 
cd domu i w odległości 200 m. od najbliż- 
szego zabudowania Kęsika, zastąpił jej dro 
go jekiś osobnik. Co się następnie działo 
tmdno opisać, gdyż nikt tego nie widział 
i istnieją jedynie przypuszczenia. Faktem 
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A PO$SADZIE 


Mały Bernard był u szczytu marzeń: 
fabrykant czapek Voisin dał do gazet ogło- 
kzenie, że poszukuje chłopca do stoiska na 
pystawię, i spośród setek kandydatów wy- 
prał właśnie jego. 
Szczęście jego nie miało granic, bo nie 
iko dostał pracę, a w dodatku on, który 
d dnia otwarcia nie przestawał marzyć o 
udach wystawy, a nie mógł zapłacić za 
kejście, teraz od rąna do wieczora będzie 
sm przebywał. | 

Stary fabrykant przywołał go do kanto 
Ji pogladziwszy po głowie, rzekł; © 

— Niech ci się nie zdaje, że do majątku 
oszedłem bez trudu. Ciężko pracowałem 
ue życie. Teraz mógłbym już odpocząć, 
e nie chcę, bo pracą to szczęście człowie- 
1 Pamiętaj o tym, Daję ci na początek 
twe zajęcie. Od jutra w stoisku moim na 
ystawie dwunastu robotników będzie 
zed publicznością robiło czapki, tak jak 
fabryce. Idź rano do zarządzającej, pan- 
Rolet i poproś, żeby ci pokazała, co bę- 
iesz miał do roboty. A sprawiaj się do- 
ze! Zdaje się, że ci dobrze z oczu patrzy. 
Bernard urósł o trzy cale co najmniej 
własnych oczach. Byłby poszedł w 
eń za firmę Voisin! 
Nazajutrz o siódimej już stał przęd stoi- 
em, zdziwiony, że jeszcze nie jest otwar- 


Panna Rollet, trzydziestoletnia, urodzi- 


i energiczna blondynka, przyszła z ude 


kśrałeczki. , v 
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WYSTRZEGAJ SIĘ ZŁODZIEJA”, 


Ponieważ na Świecie nic nowego — 
przeto 
rozpoczęto ostatnio, a raczej wznowiono, 
w pewnych sferach akcję przeciwko zwy- 
| czajowi całowania pań w rączkę. Z tym 
mogę się zgodzić. Mogę nawet, i to bardzoj winno ściśle określać: zabranią się cało- 
które 
przedostają się z ręki do ust i organizmu 
człowieka, mogę przytaczać przykłady bru 


prócz nowych długów — nie ma, 


| chętnie, opowiadać o mikrobach, 


mie stwarząć pozoru, że kobieta - mężatka 
godna jest całowania jej w ręke. Chyba, 
że przyniesie świadectwo pisemne od mę- 
ża, że na to zasługuje. 

Zarządzenie zabraniające całowania po 


wać kobiety powyżej lat 45 — i wtedy ð- 
siągniętoby jeszcze jeden cel: ustałoby mi- 
zdrzenie się starych babsztyli, które wdzię 


dnych rąk kobiecych, podsuwanych nam] czą się, gaworząc zaślinionymi usty: po- 
do buzi, słowem jestem całkowicie za tym] całuj chłopczyku swoją Dziunię... „Chłop- 


projektem. 


czyk'** — stary byk chce właśnie naciągnąć 


Gdyż młodą i łądną dziewczynkę i tak | 50-letnią Dziunieczkę czy Kundzię na po- 


będę całować (niekoniecznie w rękę), a a-! życzkę, robi więc czułą minę, całuje na 


kcja niecałowania rąk pozwoli mi uwolnić 
się od tego niemiłego obowiązku w tych 
wypadkach, gdy mi to będzie nie na rękę, 
a więc starszych, tłustych, obleśnych, bru 
dnych, szpioniastych, opierzchiych i Bóg 
wie jakich jeszcze rąk, które zwyczaj na- 
ka.uje nam całować tylko dlategn, że ta 
nieumyta, woniejąca cebulą, chrzznem, s9- 
sem pomidorowym czy wanilig ręka nale- 
zy do mężatki. 

» to jst najbardziej niespraw**dliwe, że 
zwytraj każe całować w rękę właśnie mę- 
żntki. Z jakiej przyczyny? Jestem zdania, 
że ta raczej żonatego mężczy nę r ależało- 
by cziować w rękę w dowód cichego hol- 
du rla jego męczarni małżeńskich. Któż 
bowiem jest stroną cierpiącą w małżeń- 
stwie, jeśli nie mąż? Cierpiący za chwilę 
zapemrienia przed ołtarzem, kiedy to za- 
miast c4powiadać na pytanie księdza glo- 
śno * stanowczo; niel, dość cichym, wsty- 
dłiwym głosikiem szepcze: tak! 

l za to jedno małe słówko cierpi potem 
całe życie, a jego żonę ludzie całują po rę= 
kach, tak jakby to ona była tą ofiarą po- 
krzywdzoną przez los i własna głupotę. 
Catują ją w rękę, która tyle razy zamierza- 
ła sie wałkiem w stronę mężowskiej plo- 
wy, w rękę, która tyle razy ukradkiem się- 
gała do mężowskiego porfelu, by wycią= 
gnąć zeń jakiś banknot. 

Gdzie sprawiedliwość? 

Z tych powodów proponuję więc, aby 
skasować całkowicie całowanie w gp ko 
biet zamężnych, nie tylko z powodu 
terii i innych mikrobów, ale i dlatego, aby 
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zółtej czapce 


zabił handlarkę nabiałem. 
Ze Świecia donoszą: esł, iż Binkowska została obrabowana i 


że stoczyła walkę z napastnikiem, w której 
jednak uległa pod ciosami nożem w gardło. 

Sprawca znikł w lesie, a obrabowana ! 
okałeczona trzema ciosami w gardło Bin- 
kowska resztkami sił zdołała dowłec się do 
pobliskiej zagrody, do Kęsika, gdzie spo- 
tkała Kęsikową i powiedziała jej, że „chłop 
w żółtej czapce mnie zabił”. Prosiła też © 
chustkę na szyję i wreszcie o to, by Kęsi- 
kowa poszła powiedzieć jej mężowi, że zo 
stała napadnięta i zabita. 

Kęsikowa co rychlej pobiegła do Ja- 
niej Góry i powiadomiła  Binkowskiego. 
Kiedy powrócili, znaleźli na podwórzu już 
martwe zwłoki. Natychmiast powiadomio- 
no o tej zbradni policję, która niezwłocznie 
podjęła pościg za krwawym bandytą. 


chem ale stanowczo. 

— Więc masz być moim pomocnikiem? 
— zagadnęła chłopca. 

Zdjęła kapelusz i żakiet z przypiętym 
buksecikiem. Szybko zmieniła cienkie ręka- 
wiczki na robocze rękawice i biorąc opróż- 
nioną drewnianą skrzynię, zaniosła ją do 
sąsiedniego pokoju, przeznaczonego na 
skład. 

— A to co takiego? — zawołała, stając 
na progu. 

— Ktoś zawalił całe miejsce. Ulokowa- 
no tu, mie pytając o pozwolenie, wszystko 
potrzebne do wymalowania olbrzymiego 
pawilonu, którego budowy w parę tygodni 
po otwarciu wystawy dokończono, nato- 
miast do dekorowania ścian jeszcze nie 
przystąpiono. 

Panna Rollet wskazała przysadzistego 
mężczyznę gestykulującego i wydającego 
jakieś rozkazy w głębi hallu. 

— idź powiedzieć temu panu — pok- 
ciła Bernardowi — że jedna pani pragnie 
z nim pomówić. 

Grubas pośpieszył na wezwanie. 

Zarządzająca najsłodszym głosem zapy- 
tała, pokazując ustawione w jej składzie 
drabiny, pędzie, wiadra i blaszanki z farbą: 

— Co to ma znaczyć? 

— Złożyliśmy to na parę dni tylko. 

Uśmiech znikł z twarzy panny Rollet. 

— Pan każe to zabrać. 

— Dziś nie mdm przez kogo, ale jutro 
albo pojutrze z całą pewnością nie omie- 
| szkam.. 


rzeniem ósmej, Ubrana była po sportowe- 
u, poruszała się szybko, mówiła z uśmie- 
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schodach i czym prędzej spłuwa z obrzy- 
dzeniem. Kiedy zaś wyjdzie taki „ukaz“, 
każdy „chłopczyk“ będzie się mógł wykrę- 
cić sianem. 

— Ależ, dziecinko, wiesz przecież, że 
rozporządzenie zabrania całowania kobie- 
ty powyżej 45 lat w usta. Ja wiem, że ty 
jeszcze tyle nie masz, ale w metryce omył- 
kowo zapisano ci więcej, więc jako lojal- 
ny obywatel kraju muszę respektować 
wszelkie ustawy i nie mogę, chociażbym 
tego bardzo pragnął, o najdroższa, poca- 
łować cię. 

Babszty| rozpływa się z radości, że jej 
chłopczyk jest taki dobry i szlachetny i 
dla zrobienia sobie przyjemności nie chce 
łamać ustaw i — wsuwa mu do kieszeni 
dwudziestaka. 


ŻEBRAK. 


„ Walenty Warnil jest z zawodu żebra- 
kiem, Żebractwo jest, ściśle mówiąc, jego 
głównym źródłem utrzymania, złodziejstwo 
żaś jest zawodęm dodatkowym. Nie tyle 
ubocznym, ile właśnie dodatkowym. A mo- 
że i ubocznym, gdyż Waluś kradnie zwy- 
kle na boczku, szybko, gdy nadarzy się od 
powiednia chwila, 

Chwila taka, jego zdaniem, nadarzyła 
się wówczas, gdy Waluś po prośbie udał 
się do mieszkania Leokadii Buryńskiej. 
Gdy Buryńska zostawiła żebraka na chwi- 
leczkę samego w kuchni, doskoczył on do 
kredenst, złapał piątaka, który tam leżał 
i zwiał, Ale go złapano i — jak to się zwy 
kle dzieje — skazano na sześć miesięcy 
więzienia. 

Jerzy Krzecki, 
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zasztyletowa 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Późnym wieczorem, przechodnie okoli- 
cy szpitala powszechnego w Stanisławo- 
wie usłyszeli przeraźliwy krzyk, jakby mor 
dowanego człowieka Śmielsi rzucili się w 
kierunku, skąd dochodził krzyk i ujrzeli le- 
żącą na ziemi jakąś niewiastę. Opodal szyb 
kimi krokami oddalał się cień jakiegoś męż 
czyzny. Zaalarmowano władze i lekarza. 
Przybyły lekarz stwierdził już tylko zgon 
kobiety. Jak się okazało, śmierć nastąpiła 
od ciosu noża. Tragicznie zmarła otrzy- 


Tajna rzeźnia 


Nr ET 


w synagodze 


Osobliwa chłodnia w kanale. 


Z Wilna donoszą: 

Organa kontroli miejskiej i skarbowej 
intensywnie prowadzą walkę przeciwko 
tajnemu ubojowi bydła w Wilnie. Tajne ży 
dowskie rzeźnie ujawniane są w najrozmąa- 
itszych miejscach, o których nawet „filo- 
zofom się nie śniło*. 

W tych dniaca otrzymano konfidencjo- 
nalną wiadomość, że na terenie synagogi 
przy ul. Subocz znajduje się tajna rzeźnia, 
gdzie odbywa się nielegalny ubój bydła. 

Onegdaj o świcie kilku rewidentów 
wkroczyło na teren bożnicy. W wyniku 
przeprowadzonej rewizji, w kanale tuż 
przy synagodze ujawniono kilka świeżo 
ubitych sztuk mięsa. Ślady w kanale wy- 
rażnie wskazywały, że w synagodze znaj- 


duje się tajna rzeźnia, lecz zanim znalezło: 
no kierownika bożnicy i rozmówiono się ż 
nim, Ślady zostały zatarte. Rewidenci spi- 
sali protokół, Zakwestionowane mięso skie 
rowano do rzeźni miejskiej. 


12-0ro dzieci i 150 wnuków 


wychowali małżonkowie Wróblewscty, 

Z Mogilna donoszą: 

Urodzony 8 września 1853 roku Jat 
Wróblewski z Orzechowa pow. mogileń- 
skiego, obchodził 60-lecie pożycia małżeń 
skiego ze swą żoną de W tym cza- 
sie małżonkowie wychowa 


i 12 dzieci i do- 
czekali się 150 wnuków i prawnuków. 
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RABIO KĄCIK. 


PIĄTEK, 1 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Rozmowa z chorymi — że wowa 
1645 W Rio i w interiorze — reportaż 
17.00 Utwory skrzypcowe i piefni — > Krakotn 
17.50 Świecące rośliny — pogadanka (z Krakowa) 
18,00 Skrzynka ogólna 
18.10 Program na jutro 
18.15 Lekkie piosenki — płyty 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Recital fortepianowy Aleksandra Kaganą 
19,30 Franciszek Schubert: Sonata na ałtówką 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Ze starych £ nowych operetek, — Wykonaw- 
cy: mała orkiestra P. R, Helena Warpechowska, 
Marian Domar - Mikuszowski 4 chór P. R, 
W przerwie: Dziennik wieczorny i Poga- 
danka aktualna 
2145 Kwadrans poezji Maurycego Macterlincka v 
22.00 Koncert wieczorny w wykonaniu wileńskiej 
orkiestry — z Wiłna 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, juk Raszyn, oraz: 


12,15 Program na dziś 

12.20 Parę informacyj 

13.55 Mużyka z płyt 

15.00 Jak spędzić święto? 

15.05 Muzyka salonowa — z płyt 

15.20 Wywiad na temat najaktuślniejszych zagad- 
nień szkolnych, udzielony przez Inspektora 
szkolnego m. Łodzi 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

18,45 Windomtości sportowe lokalne 


23.00-—23.30- Mazyka. tancczn «a 
o a + zpw WA "mok 


ł własną żonę 


mała pchnięcie nożem w samo serce i po- 
niosła śmierć na miejscu, Wszczęte docho- 
dzenia ustaliły, że zabitą jest 25-letnia Ka- 
tarzyna Padkowa, żyjąca z mężem w sepa- 
racji. Zabójcą okazał się jej mąż, który 
zbiegł. Nad ranem, mordercę ujęto. Tłuma- 


za zarażenie go chorobą zakaźną. Przy 
mordercy znaleziono narzędzie zbrodni, 
długi nóż. Mordercę Augusta Podkowę zna 
leziono w jednej z melin złodziejskich przy 
ul. Pierackiego, 


Pr O © „omas 


czy się on, że zbrodnia była aktem y 


Nie pijcie surowej wody! 


— Proszę posłuchać uważnie; o dzie- 
siątej zwiozą mi tu za 15 tys'ęcy franków 
towaru. Ten lokal należy do mnie,. dość 
słono za to płacę. Ma pan kwadrans czasu 
na opróżnienie składu. 

— Ależ to absolutnie niemożliwe. 

— Dobrze. W takim razie poradzę so- 
bie sama. 

Otworzyła okno. 

— Wyrzucę wszystko — oznajmiła spo 
kojnie. — Bernardzie, podaj mi czerwoną 
farbę, 

Przedsiębiorca się żachnął. 

— Nie zmarnuje pami przecież mego 
sprzętu. Niech mi pani pozwoli znaleźć lu- 
dzi, 

— Powtarzam: ma pan kwadrans cza- 
SU. 

Bernard był w siódmym niebie. Pra- 
gnąl niezwykłym jakimś wyczynem zaskar- | 
bić sobie łaski dyrektorki.  Spróbował 
dźwignąć znacznie za ciężki na swoje siły 
tobół. 

— Poczekaj — zawołała zarządzająca 
— weźmiemy to we dwoje, będzie lżej. | 

Istotnie z łatwością przesunęli tobołj 
pod okno. 

Po pewnym czasie zjawił się 
fabryczny w towarzystwie paru 
ków. 

— Może by panowie ustawili tu obok 
skrzynię z narzędziami? — zwróciła się do 
nich panna Rollet. 

Majster wyciągnął zegarek. 

— Pracę zaczynamy 0 dziesiątej — od 
burknął — brak jeszcze sześciu minut, 

Dyrektorka sprawdziła godzinę. 


majster 
robotni- 


skrzynię, która, ma się rozumieć, ani drg„ę- 
ła, Wziął się więc do zdejmowania pokrow 
ców z mebli i gablot. 

Robotnicy punktualnie wzięli się do pra 
cy., Brakło tylko jednego. Po chwili przy- 
szedł krokiem spacerowym. 

Melodyjny kobiecy głos go powitał: 

— Która u pana godzina? 

— Będzie pewno dziesiąta. 

— Nie. Jest trzy minuty po dzięsiątej 
Na dzisiaj użytku z tego nie zrobię, al: za 
drugim opóźnieniem wyrżucę pana za 
drzwi. Proszę sobie to zapamiętać. 


Dyrektorka udzieliła jakiemuś gościowi 
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żądanej informacji i pochnęła Bernarda 
do garderoby, 
— łdź się ubrać. 


Znalazł przygotowaną liberię, Cze: wo- 
na kurtka z szamerunkami i czapka z bly- 
szczącym napisem: „Voisin“ wydały mn 
się strojem z czarodziejskiej bajki. 

Czynności jego polegały na przyjmoewa= 
niu telefonu i układaniu gotowych czapek. 
Radził sobie bez trudu, coraz to spogląda- 
jąc w stronę panny Rollet. Zawsze spoty- 
kał się z jej przyjaznym wzrokiem. 

Przed południem ukazał się zięć szefa. 
Miał powtóczyste spojrzenie i obwisłą dòl- 
ną wargę. Chciał wszystko obejrzeć szcze- 
gółowo. Dyrektorka go oprowadzała i u- 
dzielała wyjaśnień, Gdy pokazała mu skład, 
w którym dziwnie długo się ociągał, rze- 
kła nagłos tonem kategorycznym: 


— Słusznie — powiedziała. 
Chlopiec zmierzył majstra z odcieniem 
wyższości i sam spróbował przesunąć 
, 


SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 
t inne Rozgłośnie Polskie, 


6.15 Pieśń poranna 

6.18 Gimnastyka 

6.38 Muzyka x płyt 

7.00 Dziennik poranny 

7.10 Muzyka s płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.16 Audycja dla szkół 

1].40 Muzyka a płyt 

11.57 Sygnał craso | hejnał a Krakows > 

12.03 Dzicanik południowy 

12.15 Aktualna pogudanka rolnicza 

12.25 Orkiestra wiłeńska — z Wilna 

13.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Słuchowisko dla dzieci Pt. „W pnstęnł f pu 
szczy" według powieści H, Sienkiewicza 


16.30 Koncert orkiestry A. Hermana (z Krakowa) 

17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w. 
Wilnie 

17.50 Latarnia morska na Helu — felieton 

18.00 Nasz program 

18.10 Program na jutro 

19.15 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Węgterskie melodie w wykonania orkiestry 
mandolinistów „Hejnał”, zespoła gitarzystów 4 
śpiewaka — ze Lwowa 

19.40 Pogadanka aktualna 

19.50 Wiadomości sportowo 

20,00 Audycja dla Polaków za gramiegi „Teatr W 
świelicy* 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Oszczędna qospońarka paszami — pogadanka 

21.05 Przegląd wydawnictw 

21.20 Fragment inanguracyjnego końcertu Festivaly 
Sztuki Polskiej (transmisja z Warszawskiego 
Konterwatoriun) T TT DANSA 

200 Muzyka. tanoczna. w wykoniania małej orkiex 
try P, R: z udzisłóm <chórn Ortondh 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 

23.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
1140 Muzyka z płyt — z Warszawy 
12.15 Program na dziś 
12,20 Parę ioformacyj 
15,00 Nasz program 
1540 Poradnik sportowy lokalny 
15.15 O wszystkim po troszku 
15.20 lekkie utwory organowe — płyty 
18.00 Nowo nagrania rozrywkowe 
18.25 Audycja literacka: fragment prozy Marigna 
Picehala i 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
2055 Rozmowa z radiosłachaczami 
23.00 Muzyka taneczna z płyt 
23,30—0.30 Koncert życzeń 
| SSE 


Mydło do golenia 


„PIXENĘ 


to synonim doskonałości, 


— Bardzo byłoby mi przykro być zmus 
szoną pana spoliczkować, 

Współwłaściciel firmy wyszedł, 
zimyty. 

Zarządzająca zjadła bułeczkę z sercem 
i posyłając po kawę, kazała także dla Ber- 
narda przynieść ciasiko. 

Wieczorem po wyjściu robotników, gdy, 
wszystko już było ułożone na swojga/Miej- 
scu, upudrowała nosek i włożyłą żakiet. 

— Do widzenia! Dobry z «ciebie ch!g= 
piec — uśmiechnęła się -do/BErnarda. 

— Ale! gdzie moja 4ofebka?! — krzy- 
knęła nagle. — Miałam ją niedawno. Nixo- 
go-prócz ciebie tu mie bylo.. — pdezwała 
się porywczo. 

Bernard zbladł. Nogi się pod nim za= 
trzęsły. i 

— Mówiłam, że nie przyjmuje się byle 
kogo — wyrżekała panna Rollet, gorączko- 
wo przerzicając i przesuwając wszystko 
dookoła siebie. 

Po długim szukaniu i szalonym zdener- 
wowamiii znalazła wreszcie zgubę, ZaWie- 
szóną na gwoździu na ścianie. 

— Jutro’ przyniosę ci karmclków — 
rzuciła pojednawczą obietnicę, — Uoieraj 
się, idziemy, 

A Bemnardowi, wystrojonćmu w czef- 
Wony kubraczek, usta się wykrzywiły w 
podkówkę.  Popsuto mu najpięknigf*zy 
dzień życia. 

— Nie będę jadł jej cukierków my- 
śłał z sercem wezbranym gorycz — Jóst 
niedobra i niesprawiedliwa... 


jak 
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SPORT. 


en wująca sytuacja w lidze 


y Cz woni zwyc:iężą swych przeciwników? 


'zcze 12pczów pozostało w mistrzo 
sh ligi, [mianowicie 3. 10. Garbar 
— Crada, Warta — Wisła, Ruch 
ogoń, 40. Garbarnia — Warsza- 
ta, Pogł— Cracovia ŁKS — Wisła 
, rach — Ruch, Pogoń — Wi- 
Varta JŁKS, 31.10. Wisła — AKS 
tawian(— Warta, 7.11, AKS — Po 


ı pierwego miejsca pretendują już 
właście AKS (24 p) i Cracovia 
). AlejKS pozostały już tylko dwa 
(z Wią w Krakowie i z Pogońią 
zowj, podczas gdy Cracovia ma 
+ trzypecze (z Garbarnią, Ruchem 
ve Lwwie z Pogonią). 
oretygnie jeszcze Ruch (21 p) a na 
dsła(17 p) mają szanse na zajęcie 
zk miejsca, do tego jednak trze- 
AKI; Cracovia przegrały swoje po 
spókania, a Ruch wygrał z Pogo 
Zrayyją, zaś Wisła pokonała War 
S, Bgoń, na obcych boiskach, zaś 
e. Być może o pierwszym miej 
dechiuje lepszy stosunek bramek i 


rac ma przewagę. 
u 


Pozostałych 5 klubów nadal znajduje 
się w sytuacji zagrożonej spadkiem z li- 
gi. Teoretycznie bowiem ostatnią Garbar- 
nia (13 p.) może jeszcze wygrać dwa me 
cze, a mianowicie z Cracovią i Warsza- 
wianką (oba u siebie) i mieć zatem 17 
pkt. A tymczasem Warta i Warszawian- 
ka mają po 15 p, ŁKS 14 p, a Pogoń 13 
p. Warta gra jeszcze z Wisłą i ŁKS-em u 
siebie a z Warszawianką w Warszawie. 
Warszawianka ma mecz z Garbarnią w 
Krakowie a Warta w Warszawie. ŁKS wal 
czyć będzie z Wisłą u siebie, a z Wartą 
w Poznaniu, zaś Pogoni pozostały aż 
cztery mecze, a mianowicie z Ruchem i 
AKS na Śląsku, a z Crocovią i Wisłą we 
Lwowie, 


O ile w nadchodzącą niedzielę Gar- 
barnia nie zdoła pokonać Cracovii, to tym 
samym Warta j Warszawianka uratują 
się ostatecznie od grożby spadku a na sza 
rym końcu pozostaną trzy kluby ŁKS, Po 
goń i Garbarnia, z których jeden podzieli 
los Dębu, 


Zi Z DUBELTOWKI! 


jlicy znoszą ten zwyczaj na boiskach, 


zen zakazał swoim graczom skła- 
grakjacji po strzelonej bramce wy 
je óżenia, że bramka jest zastu 
ej diżyny, a nie jednego gracza, 

pierwszej bramce, która padła po 
akazje, drużyna była jeszcze zakło- 
„ Bówden zbliżył się do strzelca 


dniągy 2 i 3 października odbędą 
mesporgdencyjne zawody strzeleckie 
a — Polska. 

zelsnią polskie Oddane zostaną w 


tor szkolny m. 
EOT 


dniuć bni To%poczęna się na terenie całej 
„Tyłtleń Szkoły Powszechnej”. 
przedltień Tygodnia, t. zm, dziś w dain 1-ym 
rikt Mass przed miktafonem inspektor 
y m, Pol p Alojzy Komander, kto:y udzieli 
lu Miten najnktualniejszych  gagadnień 
icwb K1 rego red. Benedyktowi Stefanykie: 
o WPlalza nadana zostanie audycja wakal- 
nuż % w której czasie przed mikrofonem 
i dł Maly powzechaej nr 1 im. Adama 
twi 97 4Woję małych recytatorów, 
dych "5 rmToczni, się o g 15.20 
dnie dnit 61545 Rosztośnia Lód:ka na- 
peci gmake Tygodnia Szkoły Powszech: 
któ) fagioduchaati go wie 1:3 się o impre: 
orgi anyk w odžių okazji Tygodnia. 
kę M "etos Zdzistaw Bitorowiez. 
——m 


e RZECE ZE 


polse BIURO PODRGŻY 


Łódź Piotrkowska 16,65 i 146, 


'pcia$ pOPURArNU 


o Warszawy 


na festival Artystyczny 
Xer> | zł 11 87 


p a 


"gc eczka do 


MryżŻa «x 


wiązka Kombatantów Legi 
udzoziłiskiej we Francji 
Ceng utryymaniem sł 210. — 


EE Ned 2 STO DDR zzz AKA 
ieieczk z Łodzi do Paryża 


Wycieczkirgarizowana przez Polski 
jązek B. KAbźtzjtów Legii Cudzoziem 
zj Francu$ćj w Łodzi do Paryża na 
dzynarodoł Wystawę Techniki į Sztu 
wyjeżdża %0dz; dnia 14 października 
u godz. 042 qwyrca Kaliskiego 

Zapisy wyfżnie byłych kombatantów 
iii Polskiej Prangiskiej przyjmuję se- 
tariat zwiąd cogziennie do dnia 6 paź 
ernika br. wWidzinach od 18—20-ej. 


ry": are TORZE Z EZ Z W ZEE DE R ZEE TEK 


'opulrna wycieczka do PARYŻA 


225— 


od ido 29. X. 


Craystona, wyciągnął rękę, ale w ostatniej 
chwili cofnął ją. 

Anglia protestuje przeciw podawaniu 
ręki, Cóż by powiedziała, gdyby, tak jak 
we Włoszech, Południowej Ameryce i... 
w Polsce, szczęśliwy strzelec był obcało- 
wywany przez całą drużynę. 


Polska — Estonia. 


JRESPONDENCYJNE ZAWODY 
R | 


Wilnie, w ramach odbywających się naro 
dowych zawodów strzeleckich, 

W związku z powyższym przyjedzie 
do Wilna attache wojskowy Estonii oraz 
komendant główny płk. Frydrych. 


auspo 


Žurnale mód 


JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: - 
Biuro „PROMIEŃ* 


UROCZYSTE OTWARCIE SALONU SZTUK PIĘ- 
KNYCH KAROLA ENDEGO. 


Wczoraj o g. 6 wiece. odbyło się uroczyste otwar 
tie Salonu Sztuk Pięknych art.-mal. Karola Endego 
Przy ul. Nawrot 8. 

„Nową tọ placówkę artystyczną przed otwarciem 
pożwięcił, życząc jej pomyślnego rozwoju w imie- 
nia J. E, ks. biskupa Włodzimierza Jasińskiego, or- 
dywariusa diecezji łódzkiej, kanclerz Kurii Biku- 
piej, ks. kan. Żdżarski, w obecności ks. kan. dyr. 
Stan, Nowickiego oraz licznie zgromadzonych przed- 
ptawicieli sfer kulturalnych i artystycznych minsta 
Lodzi. 

Salon Sztuk Pięknych obudził duże zaintereso- 
wanie. Nie tedy dziwnego, że w cizpu całego wie- 
czoru inauguracyjnego odwiedzany był przez miło. 
śników sztuk pięknych. - 


WYCIECZKA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH, 


Staraniem Referatu Turystycznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi w dniu 3 października r,b. 
d zie się wycieczka pracowników miejskich 
i Płocka. Po drodze uczestnicy wycieczki 
i » groby powstańców w okolicach Gosty- 
nma oraz z 2 

Wyola riora Łącka, 


i ka 7 i 24 
wieczorem, wyruszy z Łodzi rano, powróci 


aaa „POKAZY LOTNICZE”. 
Niedzielne Pokazy lotni i 
że zainteresowanie. Bilety wejścia na lotnisko 
są rożchwytywane w przedsprzedaży, którą 
prowadzi sklep LOPP przy ulicy ) ą 
149 oraz wszystkie Koła LOPP 
w koiach i PD łódzkich. 
omunikacja autobusowa od 
pAtnisko” do portu lotniczego het pną 
zo UPS je 15 autobusów, © 21.378) 
jednon gó będzie 15 au : cena przejazdu 
stronne z ogo 30 groszy, Cena przejazdu dwi 
groszy, gy ("8 lotnisko i z powrotem) — 50 
+, 9munikacja będzie uruchomiona już 
-ej 


Piotrkowskiej 
znajdujące się 


od godziny 12 
Pokazy rozpoczną się o godzinie 14-ej, 


„ elefony 

otowie Czerv: ; 2-41. 
zpieczaiaia I TIa 102-4 
Pogotowie Miejskie 102.90, 

Straż Pożarna tel. 8. 


zł. 


Kutza: ruiny zamku i muzeum w Łęczycy, | staroświecczyzny z kapitalnym humorem i son 


„ECHU 


REKORDOWY MIESIĄC 


międzypaństwowych zawodów w piłce nożnej. 
wegia z 
świata, 


Październik będzie rekordowym miesią 
cem jeśli chodzi o międzypaństwowe Zza- 
wody piłkarskie; 3 października gra jugo- 
sławia z Czechosłowacją w Pradze i Ru- 
munia z Turcją w Bukareszcie, 5-go gra 
Łotwa z Austrią na stadionie wiedeńskim 
o mistrzostwo świata; 10-go gra Austria 
zWęgrami w Wiedniu o puchar Svehli, 
Polska z Jugosławią w Warszawie o mi- 
strzostwo Świata, Polska z Łotwą w Ka- 
towicach, Rumunia z Bułgarią w Sofii, Nor 


—+Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny 
zakontraktował na 5 grudnia 5. r. mecz za 
paśniczy z Królewcem. Mecz ten odbędzie 
się w Łodzi, Następnego dnia reprezentacja 
Krółewca walczyć będzie w Pabianicach. 

Łódź walczyła z Królewcem już dwukro 
tnie, przy czym w Łodzi zawody odbyły się 
przed dwoma laty. W ramach meczu odbę- 
dą się również zawody w podnoszeniu cię- 
żarów przy udziale czołowych zawodników 
niemieckich. 

—W ramach kobiecego meczu lekkoatlety 
cznego Łódź—śŚląsk zostanie rozegranych 
kilka konkurencyj w obsadzie męskiej, a 
mianowicie biegi 100 i 1500 mtr., oraz szta- 
fety 4 razy po 100 mtr. i olimpijska. 

Konkurencje te zapowiadają się b. cie- 
kawie, gdyż zarząd ŁOZLA wyznaczył do 
udziału w nich najlepszych biegaczy lokal- 
nych. Do biegu 100 mtr. zostali wyznacze- 
Modzelewski (Wima), Poliński i Mariusz 
(Boruta), Brajer (Zj.) Krygier, (UT.) Ol- 
szewski (ŁKS). 

W biegu 1500 mtr. mają wziąć udział: 
Kurpesa (ŁKS), Lach (KE), Tomczak (Bo- 
ruta), Szubert (Geyer) Galewski, Rajnsz, 
Myszkowski (Zj.) Jesse i Agater (UT). 

W sztafecie 4 razy po 100 mtr. wezmą 
udział: Wima, Boruta, ŁKS., Zjednoczone, 
WKS. i Geyer, zaś w sztafecie olimpijskiej 
ŁKS. U. T., Wima, Boruta, Zjednoczone i 
Krusche Ender. 

Zawody odbędą się w niedzielę na sta- 
dionie Wimy przy ulicy Rokicińskiej i roz- 
poczną się o godz. 10-ej Ceny biletów pro- 
pagandowe: od.50 gr. do 2 zł. 

—zZarząd ŁOZPN chcąc ułatwić jak naj 
szerszym warstwom wyjazd do Warszawy 
na mecz eliminacyjny o mistrzostwo świata 
Polska— Jugosławia, czyni starania o uru- 
chomienie-z Łodzi. pociągu popularnego, - 

W sprawie tej bawił w Warszawie wi- 
ceprezes Związku łódzkiego p. Karbowiak, 
który odbył konferencję z prezydium PZP. 
N-u. Sprawa jest na dobrej drodze, przy 
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Co nas po pracy rozweseli? 


Casino: Hrabina Władinow. 

Corso. 1. Niesamowity dom, II. Wesoły 
donżuan. 

Europa: — Kapitan Taylor. 

Grand Kino — Ziemia Błogosławiona 

Ikar: Mayerling. 

Mimoza: I Allotria, II Syn admirała. 

Metro. Płomienne serca. 

Miraż: Królowa dżungli. 

Palace: — „Szesnastolatka”. 

Przedwiośnie: — Moskwa — Szanghaj. 

Rialto, Atak o świcie. 

Rakieta: Blond Carmen. 

Stylowy: Tańczący pirat. 

Ton: Matura. 


WYSTAWA „WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA" — 
Park „Kelenów* i Park Staszica. — Otwarta od 
kodz. 9 do 21. 


TEATR POLSKI, 

ŚRODMIEJSKA 15. 
Dziś i eodziennie o godz. 8.30 wiecz. wyborna 
komedia muzyczna „Jadzia Wdowa” łącząca w sobia 


tymentalnym wdziękiem dawnych melodyj. Na ezele 
koncertowo zgranego zespołu Nina Wilińska į Mi- 
chał Pluciński. W sobotę oraz w niedzielę o godz. 
4 popoł. po cenach zniżonych „Jadzia Wdowa“, 


TEATR KAMERALNY, CEGIELNIANA 27. 


Rzadko która sztuka przyjęta została z takim 
jednogłośnym entuzjazmem przez miejscową prasę 
jak świetna komedia Scribe'a „Szklanka wody”. Prze 
bojowa sztuka dana będzie dziś i codziennie o godz. 
8.30 wiecz. oraz w niedzielę o godz. 4 popoł. po 
cenach zniżonych i o godz. 8.30 wiecz. 

W sobotę o godr. 4 popol. i w poniedziałek 0 
godz. 8.50 wiecz. dwa dodatkowe bez względu 
ostatnie powtórzenia kapitalnej komedii Cwojdziń- 
skiego „Teoria Einsteina“ po cenach zniżonych. 


TEATR POPULARNY przy ul. Ogrodowej 18. 


Dziś w czwartek i w piątek o godz. 8.15 więcz. 
pelna sentymentu ciepła i uroku niezrównana ko- 
media Dickensa „Świerszcz za kominem”. 

W sobotę oraz w niedzielę o godz. 4 popoł. i o 
godz. 8.15 wiecz. brawurowa komedia Kiedrzyńskie 
go „Ten stary warjat* w obsadzie premierowej. 


TEATR W SALI CEYERA PIOTRKOWSKA 293. 

W sobotę i w niedziclę o godz. 7 wiecz. oraz W 
niedzielę o godz. 4 popoł. grana będzie ciesząca się 
wielkim powodzeniem w Teatrze Popularnym świet- 
na komedia Dickensa „Świerszez za kominem* 


:0:— 


Sport w kilku słowach. 


—-—-— 


w Sztokholmie o mistrzostwo Skandyna- 


Irlandią w Oslo o mistrzostwo 
17 października gra Szwecja z Danią 


wii, Dania B — Finlandia w Kopenhadze 
Szwajcaria — Francja w Paryżu, 24 paż- 
dziernika Austria — Czechosłowacja w 
Wiedniu o puchar Svehli, 31 października 
Francja — Holandia w Amsterdamie i 
Szwajcarią — Włochy w C wie o mi- 
strzostwo świata. 


czym p. Karbowiak otrzymał zapewnienie, 
że ceny biletów na mecz bedą jak najbar- 
dziej dla wycieczkowiczów łódzkich obni- 
żone. Zainteresowanie zawodami z Jugosła 
wią jest w Łodzi b. duże i z pociągu popu- 
larnego skorzysta wielu miłośników piłkar- 
stwa. 


— W ostatnim roku dał się zauważyć na 
prowincji łódzkiej duży rozwój piłki noż- 
nej o czym świadczy najlepiej wzrastająca 
liczba klubów klasy C., które zgłaszają ak- 
ces do ŁOZPN. 

W związku ze zwiększającą się liczbą 
klubów prowincjonalnych, ŁZOPN utwo— 
rzy: obecnie nową grupę: bełchatowską do 
której wchodzi 5 klubów. 


—Sześciobój atletyczny o mistrzostwo o 
kręgu łódzkiego oraz o nagrodę prezesa Ł. 
O. Z. A. rejenta Aleksego Rżewskiego od- 
będzie się ostatecznie w niedzielę 10 paź- 
dziernika o godz. 10-ej rano na boisku Wi- 
my, 

— W ramach wielkiej międzynarodowej 
imprezy lekkoatletycznej, którą organizuje 
w dniach 2—3 w Warszawie sekcja lekkó- 
atletyczną Warszawianki, startować będzie 
również znakomita lekkoatletka łódzka p. 
Kwaśniewska = Trytkowa. 

Kwaśniewska wystąpi pierwszego dnia 
zawodów t. j. w sobotę i podejmie próbę 
bicia rekordu światowego w rzucie oszcze- 
pem oburącz, należącego do Niemki Ge- 
lius, która uzyskała wynik 62,47 m. 


— W Krakowie odbył się mecz pił- 
karski dwóch teamów Polski celem wyło 
nienia reprezentacji na międzypaństwowe 
mecze z Jugosławią i Łotwą, wyznaczone 
na wj października w Warszawie j Katowi 
cach. 


W spotkaniu treningowym wzięło u- 
dział 27 piłkarzy, Mecz zakończył się zwy 
cięstwem teamu A 6:4 (2:0). 


Z WYSTAWY „WYTWÓRCZOŚĆ POL- 
SKA“ W ŁODZI. 


Zarząd | Dyrekcja Wystawy „Wytwórczość 
Polska” dbając o stronę rozrywkową imprezy 
zaangażowała jak już donosiliśmy, na pozosta- 
ly czasokres jej trwania orkiestrę ludową Sta- 
msława Namysłowskiego, która konceftuje co- 
dziennie w parku helenowskim, zaś w najbliż- 
szą niedzielę orkiestra da dwa koncerty jeden 
o godz, li-ej przed południem | o godz. 5-ej po 
południu, Ponadto w parku Staszica koncerto- 
wać będzie w sobotę i w niedzie'ę orkiestra Pra 
ceowników KEŁ. W sobotę koncert rozpocznie 
się o godz. 4.30 po południu, zaś w niedzielę o 
godz. 4-ej. 

' Mimo tych imprez koncertowych, ceny bile- 
tów wstępu nie zostaną podwyższońć, 


Dr KLINGER 


chor. seksnalnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje ody — 11 i od 6 — 8 wiecz. 


spe z 


-A 


DR MED. "WER 
$. WARSZAWSKI 
Choroby wewnętrzne 


Nawroí 8, tel. 109-23, 
wznowił przyjęcia 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
Chor, weneryczne, skórne i seksualne, 


Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 nę" 9w. Panie przyjatajo lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


DR. MED. 


T. Rundsztajnowa 


chor. dzieci 
powróciła, 


Pomorska 7 


te'ef. 


127 - 84 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 
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Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 30 września. 
Nowy Jork: Notowania nieodebrane. 
Liverpool: loco 4.92, październik 4.67, listopad 


4.74, grudzień 4.77 


Egipska (Sakell.): loco 8.20 J 
Upper: loco 6.67, październik 6.05, 
6.05, styczeń 6.02 A 
Brema: loco 10.22, grudzień 9.22, styczeń 9.32, 


listopad 


marzec 9.13 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
stosunkowo dość duże, kursy kształtowały się nie- 
jednolicie, przeważały jednak drobne zwyżki. 

Z premiówek Dolarówka podniosła się o 25 gr. 
Zwykłe odcinki 3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 emisji 
były tańsze o 50 gr, sórie 1 em. zwyźkowały o 15 gr 
serie 2 em. o 50 groszy. F 

W grupie innych papierów państwowych na w 
stalonym poziomie utrzymały się: 4 i pół proc 
Państw. Pożyczka Wewn. oraz listy i obligacje ban- 
ków państwowych. i 

5-proc. Poż. Kolejowa podniosła się o 1 proc» 
a 4-proc. Poż. Konsolidacyjna była droższa o 042 
procent. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE PRYWATNYMI PA- 
PIERAMI LOKACYJNYMI. o 

Obroty listami zastawnymi były w dalszym cig- 

gu minimalne, w oficjalnych transakcjach zanotowa. 

no zaledwie dwa gatunki listów, nastrój panowa 

słabszy. 

"Z grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 

Warszawie obniżyły się 


tę w wysokości 1 procent. 
Grupa prowincjonalna 

brotów i notowśń. 

z "Ro dog jak zwykle na ultimo miesiąca, gielda 

ustaliła kursy sprzedaży į kupna wszystkich pozo- 

stałych papierów. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poł. Inwestycyjna 1 emisji 61,50, 1 em. serie 
80.25, 2 em. serie 81.50, Dolarowa 3 s. 38.50, Kon- 
solidacyjna 1936 r. 59.00, Kolejowa 1926 r. 58.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 56.00; 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 94.00, 
Ł. Z. i Obl. Kom, Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 85.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) paz 
kupónu 40.34, Ziemskie w Warszawie 5 serii 55.29, 
m. Warszawy 1933 r. 61.25 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. _ 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by- 
ło bardzo małe, w oficjalnych transakcjach zano- 
towóno zaledwie trzy gatunki akcyj, tendencja była 
słabsza, . 
Bank Polski 107.50, Węgiel 25.50, Lilpop 53,00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. , 

Warszawa, 1. 10. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożówo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica czat jara szklistia 32.00 — 32.50, 
jara 30.50 — 31.00, jednolita 31.00 — 31.50, żyto I 
24.00 — 24.50, mąka pszenna gut. I 30-procentowa 
41.00 — 50.00, mąka żytnia gat. I 50-procenfowa 


pozostała bez oficjalnych 


34.00 — 35.00, mgka żytnia razowa 95-procentowa _ 


27.00 — 28.00 

Poznań, 1. 10. — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 22.50 — 22.75, pszenica 
29.50 — 30.00, mąka żytnia gat. I 50-procentowa 
32.50 — 33.50, mąka pszenna gat. I 30-procentowa 
49.50 — 50.00 


O R OE ZZOZ CA M Za A ZZA A 
Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie próca niedziel 
i świąt ed g 10 do 21, w soboty od gœ 10 do 194 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
tek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, próca sobót, niedziel 1 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodnicze . Pedagogiczna 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanie 
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwar 
to dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Musenm Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny | prehistoryczny otwaz 
te dla pabliczności w środy, piątki, soboty i nio 
dziele w godzinach od 10 de 16: 

Miejskie Muzeum Historii | Samaki jm. J), I K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dzłały: Sztuka 
19-ge wieku i międsynarodewa sztuka modernisty« 
czna otwarte dla pabliczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


ac mW Ki RQ NOW goa at a 
Jutro na obiad: 


Zupa grochowa z grzankami, rydze 
duszone — kartofle smażone, knedle ze 


śliwkami, 
JUTRO. 


Wschód słońca 5,44 
Zachód słońca 17,21 
Długość dnia 11.37 
Ubyło dnia 4.02 
Tydzień 40. 
DRY PR AP OTS OAZA TI ET TGZJE WTZ 


ZGINĄŁ pies pinczerek, maści czarnej, brą 
zowe łaty, wabi się „Cacek“. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem do portierni Tow. 
Akc. Łódzkiej Fabryki Nici. Niciarnia- 
na 4-6. 


BACZNOŚĆ wędkarze, w dniu 3 paździer- 
nika o godzinie 5 rano odbędzie się kon- 
kurs rybacki, stawy bardzo zarybione. 
Park Sielanka, Pabianicka 59. 


— p Nm 


POTRZEBNA ekspedientka do składu wę- 
dlin, Ruszczak, Brzezińska 36. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone gru- 
be loki, Łódź, ul, Kilińskiego 199, tel. 
193-24 „Czesław“. 


POTRZEBNY człowiek do koni J. Rusz- 
czak, Brzezińska 36. 


WYSOCKI EUG., Chojny, Heleny 17, za- 
gubił świadectwo Szkoły Powszechnej. 


o 0.38 proc, a 5-proc. m. = 
Warszawy 1933 r. w przebiegu zebrania poniosły stra 


is: 


bgo 
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GDY MASZ KATAR 


E CHO’ 


wstrzymaj się od picia i jedzenia. 


mm NIEPRZYJEMNE DOLEGLIWOŚCI. mm 


Kiedy lato ma się ku końcowi i jesień 
nadchodzi, wówczas też i katar składa 
iam wizytę. Ostra zmiana temperatury, 
szybkie ochłodzenie się po zachodzie słoń 
ca, stopniowo ochładzałący się wiatr, 
kurz, który nas otacza, a szczególnie pył 
wielkomiejski, nagłe opady — a przy tym 
nieodpowiednie ubrania przyczyniają się 
do zaburzeń zdrowotnych. Objawia się to 
najczęściej w różnych formach kataru, 
czy lekkiego czy silnego. W krtani po- 
wstaje uczucie suchości z lekkimi i silniej 
szymi bólami organów szyi. Potem wy- 
dzięla się wodnista ciecz z nosa, co jest 
połączone z-częstym kichaniem, W gło- 
wie czujemy gorączkę i zawroty, a nad- 
oczami i w oczach odczuwamy mniejszy 
lub większy ucisk. Oczy zaczynają łza- 
wić. Zakatarzonego ogarnia ogólna nie- 
chęć do wszystkiego, a oprócz tego wystę 
pują różne dolegliwości na ciele, Błona 
śluzowa nosa nabrzmiewa wskutek na- 
pływu krwi i utrudnia nam oddech, może 
się nawet zdarzyć, że przez nadmiar krwi 
w nabrzmieniach tylnej części nosa za- 
flegione mogą zostać kanały oddechowe 
nosa. Z tego też powodu mowa zakata- 
rzonego ma ogólnie 'znany zapchany od- 
głos, a głos jest chrapliwy ponieważ przez 
oddech ustami, krtań i struny głosowe 
wzgl. gardłowe są zaognione, Często na- 
stępuje zachorzenie błony śluzowej w prze 
wodzie oddechowym, co powoduje kaszel. 


Również boczne przewody nosa mogą 
ulec zajęciu. Wówczas chorobą staje się 
poważniejsza, ponieważ katary błon Śluzo 
wych powodują częste ropienia, co jest po 
wodem długotrwałego bólu jamy czo- 
łowej, jamy szczękowej i wreszcie zapale 
nie ucha środkowego, co jest tak trudne 
do usunięcia, Zaznaczyć należy, że cięż- 
kie katary przyczyniają się także do po- 
wstawanią: bólów reumatycznych. 


T 


Dzieci i starcy są szczególnie narażeni 
na możliwość zapalenia płuc, a niemowlę- 
ta z powodu niemożności oddychania no 
sem nie mogą ssać i nie przyjmują wobec 
tego pokarmu. Mimo wszystkie niebezpie 
czeństwa, jest katar rączej uciążliwą nie- 
przyjemnością. 

Doświadczenia dzisiejsze tusprawiedHi- 
wiają też mniemania do pewnego stopnia. 
Katar ginie najczęściej sam w przeciągu 
kilku dni, nie pozostawiając po sobie ża- 
dnych dolegliwości. Mamy tu do czynie- 
nia z zachorzeniem, gdzie przez szkodliwe 
wpływy otoczenia, zaatakowane zostały 
blony śluzowe wzgl. niebezpieczne bakte- 
rie nie miały jeszcze sposobności się osa 
dzić, 

Katar bakteryjny jest złośliwy i poważ 
my. Jakie bakterie go powodują — od tej 
pory nie zdołano ustalić, ale pewne jest, 
że znajdują się one w wydzielinach błon 
śluzowych, ponieważ tylko tak może po- 
wstać zakażenie. Dość często się zdarza, 
że wszyscy członkowie rodziny zarażają 


— Już od samego paczątku przyjęcia radca czuł się nie- 


się jedni od drugich. Toteż wskazana jest 
pewna ostrożność przy stykaniu się ze so 
bą. Kaszel, kichanie, wachlowanie się chu 
stką, od nosa, są niebezpieczeństwem dla 
zdrowia i zdrowych. Należy unikać bli- 
skiego stykania się z innymi ludźmi, po- 
nieważ za katarem kryć się mogą inne 
choroby, jak grypa, a nawet i dyfteria. 


Wreszcie nie powinno się niewinnego 
kataru lekceważyć. Zaraz należy go le- 
czyć. Że się zaraz z nim nie idzie do leka 
rza, to jest zrozumiałe; ale prostymi środ 
kami domowymi należy przeciwdziałać 
z całą stanowczością, chociażby ulżyć do 
legliwościom. Leżenie w łóżku i poty z ró 


wnoczesnym ogrzaniem całego ciała, a 
szczególnie zagrzać dobrze nogi, Należy 
:0: 


się wstrzymać przez cały dzień od picia 
jakich bądź płynów, a również dobrze jest 
w tym dniu nic nie jeść. W ten sposób 
zniknie katar w jednym dniu, jeżeli nie 
ma poważnego wypadku bakteryjnego. 
W wypadkach zakażeń bakteryjnych ko- 
nieczny jest lekarz, Przy zachorzeniach 
u dzieci, powinniśmy zaraz przywołać le- 
karza i zasięgnąć jego porady. Zapisze. on 
różne środki, które działają gojąco i za- 
pobiegną rozszerzeniu się choroby. Indy- 
widualne usposobienie i „zahartowanie'« 
przeciw katarowi, jest ogólne znane. Je- 
dnak „zahartowanie'* zależne jest zawsze 
od konstytucji poszczególnego osobnika 
i jest tak różnorakie, że bliższe omawia- 
nie tego wydaje się zbyteczne. 
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L MELNANEJ STATYSTKI GWIIŻDI. 


Kariera młodziutkiej aktorki. 


Ostatnie doświadczenia amerykańskie 
udowodniły niezbicie, że powodzenie fil- 
mu zależy tylko į wyłącznie od jego istot 
nej jakości, a nie zależy od siły przycią- 
gania gwiazd występujących w tym fil- 
r.ie. Filmy, które ukazały się ostatnio na 
ekranie z takimi gwiazdami, jak Errol 
riyo, Dinne Durbin Sonia Henie, Simone 
Simön udowodniły najlepiej, że nowe twa 
rze są bardzo chętnie widziane ji raczej 
przyczyniają się do powodzenia filmu, niż 
mogą to powodzenie osłabić, 

Jedną z najciekawszych zdobyczy osta 
tnich miesięcy jest Joan Fontaine. Młodziu 
tka aktorka amerykańska, która w ciągu 
4-ch miesięcy ze skromnej, nikomu nig 
znanej statystki, została w ostatnim tygod 
niu partnerką Freda Astaire co już stano- 
wi wyróżnienie wielkiej miary, Joan Fon- 
taine zadebiutowała obok Katarzyny Hep- 
burn w filmie „Kokietka* w skromnej i 
nie wiele znaczącej roli. Dzięki swoim du- 
żym zdolnościom aktorskim, połączonym 
z naprawdę niecodzienną urodą, zwróciła 
na siebie uwagę prodttcenta, który powie 


rzył jej główną rolę w filmie „Na rozdro- 
żach”. Z roli swej wywiązała się Joan Fon 
taine ku najwyższemu zadowoleniu reali- 
zatorów. 

Krytyka amerykańska stwierdziła, że 
można ją śmiało postawić obok wszy- 
stkich nowych gwiazd i niewątpliwie zaj- 
mie ona między nimi pierwsze miejsce. Ja 
ko jedna z pierwszych uzyskała główną 
rolę w filmie, który zapowiada się na naj- 
większy film amerykański bieżącego roku. 
„Gunga Din“ według Kiplinga, a jak do- 
EE er Er | O O E A a AŁMA 


Popierajcie Czerwony Kery) ! 


niosły ostatnie depesze, w ostatnich dniach 
została zamiast Caroli Lombard, partnerzą 
Freda Astaire w filmie „Kłopoty małej pa- 
ni“. 

Kariera jej będzie znowu podłożem dla 
marzeń wszystkich pensjonarek całego 


świata, dla których Joan Fontaine będzie 
żywym dowodem jak wiele może zdziałać 
uroda w połączeniu z talentem. 


szu, że nie ktą iny, 


tylko ja jestem na terenie 
A cóż ja mam 


l 


i 


| Nr. 273 
E Nieznana kobieta NBTEFZY 


odwolała „Dzień Sowietów" 


W mieście Możcza republiki Udmurc- 
kiej miał miejsce niezwykle charakterysty 
czny wypadek, którym zajęły się „Izwie- 
stia”, W tym obecnie dość dużym niieście 
wyznaczono święto „Dnia Sowietów“. 

Ogłoszono 0 całym szeregu wieców, 
zebrań, konferencyj, i odczytów, poświę- 
conych sowieckiej konstytucji i ordynacji 
wyborczej. Przygotowania do uroczysto- 
ści rozpoczęto zawczasu, przeprowadzono 
je nader energicznie. 

Nagle zdarzyło się coś nieoczekiwane 
go. W mieście zjawiła się „nieznana ko- 
bieta”, która w dniu święta obeszła wszy 


stkie urzędy, zakłady, miej) wyznaczo- 
nych zebrań i wieców, i podąc się za de 
legatkę Gorsowietu, zawiadńjła o odwo 
łania wszelkich zebrań į w bóle całego 
„Dnia Sowietów". Więc zeŚnie odwołą 
no, muzykanci rozeszli się 4 domów. 

Dopiero na drugi dzień jaśniło się, 
że Gorsowiet żadnego  rozftządzenia o 
odwołaniń święta nie wyda a cała ta 
historia była dziełem rąk „włzów klaso- 
wych“, i 

Samozwańczy „rewizor z Htersburga” 
jest typem nieśmiertelnym Ý Rosji Za- 
równo carskiej jak i sowieckił 


A może lakierowaną kaczkę? 


Kuchnia chińska jest jedną z najbar- 
dziej urozmaiconych i najsmakowitszych 
na świecie, W ciągu kilku tysięcy lat Chiń- 
czycy zdołali rozwinąć z niezwykłą subtel 
nością swoje upodobania gastronomiczne. 

Chińczycy nigdy nie lubowali się w sil- 
nych, wstrząsających wrażeniach. Chiń- 
czyk — to nie wojownik, lecz filozof i poe- 
ta. żywi upodobanie do tonów delikatnych, 
lekkich, nie lubi skrajności, lecz wyszuku- 
je „złoty środek". 

Kuchnia chińska może zadowolić wszy 
stkie podniebienia. Chińczyk nie lubi „peł- 
nych“ ust, ani nie zadowalnia się sensacją 
chwili, lubi smak, który trwa, który zosta- 
je długo i przyjemnie w pamięci. 

Dowodem — spożywanie potraw; wszy 
stkie dania przed podaniem na stół są po- 
krajane na drobne kawałki, które Chińczyk 
kładzie do ust przy użyciu delikatnych pa- 
łeczek. Chociaż nie zadowalnia się jednym 
daniem, nawet posilnym, nie jest Żarłocz- 
ny. Obiady, złożone z 50 do 100 dań, nie 
są w Chinach rzadkością! 


Pupile 
płci pięłenej 


na wystawie psów w Lon- 


| ! 


Persji 


robić, jeśli nie 


CHIŃSKIE PRZYSĄAKI., 


Podstawowym daniem chińkjej kuchni 
jest ryż. Ryż myje kucharz dyski kilka 
razy, lekko go przecierając w lku, Wodę 
zmienia tak długo, póki nie bfzję zupeł- 
nie czysta po wysypaniu z niej ży. W ten 
sposób oczyszczony ryż wkładało rondel- 
ka — dolewa świeżej wody w pści dwa 
razy większej od użytego ryżu, ławia na 
dużym ogniu i pozwala mu gówać się 
przez pewien czas, ciągle miesając dre- 
wnianą łyżką. Stawia potem na łęzo ma 
łym ogniu, Podaje na stół 
stwierdzeniu, że ziarnka na powiezłmi są 
dobrze ugotowane. l 

O „zgniłych jajkach”, stan$wących 
wielki przysmak kuchni chińskief, dżo się 
w Europie mówi, ale... fałszywie. Qjińskie 
„zgniłe jaja” nie są wcale zgniłe, icz są 
to właściwie jaja zakonserwowWafe, 

Jajo kacze pierwszej świeżość fotuje 
się na bardzo silnym ogniu, najlegjej na 
ogniu z drzewa, do temperatury of [20 do 
180 stopni. Wygotowane w ten 5pbsbb ja- 
jo zakopuje się w niegaszonyf* Wapnie 
zmieszanym z ryżem, dzięki ślmy jajko 
ulega sterylizacji, Po kilku mieiącach na 
ogół po 4—6 miesiącach, jajko hóżna wy- 
jąć. Przy otwieraniu białko pofifino Wy- 
glądać jak brązowa galaretka ażótko po- 
winno być zupełnie czarne (jeśli pozostają 
części żółte, należy jajka wyrzugg). Po 
zdjęciu wapiennego „pokrowca“ 1 Korup- 
ki kraje się je na cztery lub osiem /łaster- 
ków, Smak takich jej zbliżony jest © snia- 
ku pasztetu, ale jeszcze delikatniejzy. 

Kuobnia_chińska posiada Jeszcł takie 
specyficzne przysmaki,” jak. gniazka ja- 
skółcze, jeże morskie, skrzydełką skinów, 
mątwy,. agar - agar, tj, A R! 
morskie, jajka gołębie, pędy bapbusów, 
kaczki EEA makter Obi EZ sof 
i mączki cukrowej) i wiele innyd przy- 
smaków, do których i nasze podycbienie 
łatwo mogłoby się przyzwyczaić. 


PODSŁUCHANE 


W SĄDZIE. 
Sędzia zapytuje 15-letniego przestępą 
b 
cę: 
— A dlaczego nie.mieszlasz z rod. 
cami? ` m 
— Bo jakoś nie składa mi się, Jak' »| 

ja siedzę, to oni wychodzą, 


Á 


Towarzysz nr 103 podniósł wolno głowę. 
— Czy aż do t€g0 Stopnia nie ufacie mi? 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ 


numer 


STO TRZY 


JI 


POWIEŚĆ 
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co niedysponowany, więc, dbając o jego zdrowie, kaza- 
łem mu udać się na zasłużony wypoczynek. 

— Jaka szkoda! — zasmucił się sir Hudson. — Taki 
sympatyczny człowiek, tak miło się z nim rozmawia! — 
i z jeszcze większą werwą zabrał się do prawienia kom- 
plementów swojej pięknej sąsiadce, 

A „niedysponowany'”* radca Einhorn właśnie podnosił 
się z błota ulicy teherańskiej, poprawiając zawalany frak 
i obmacując stłuczoną czaszkę, i, klnąc na czym świat 
stoi, gramolił się do swojego samochodu. z 


Rozdział XXVI. 
TOWARZYSZ NR 103 ODMAWIA... 


w róg kanapy 
dywanowi 


Towarzysz nr 103 siedział 
przyglądając się roztargnionym 
perskiemu wiszącemu na przeciwległej ścianie. Starał się 
skupić rozproszone myśli na foremnych deseniach. 

Pac... pac... pac... — szmer kroków chodzącego 
wzdłuż pokoju Einhorna działał w danej chwili niezbyt 


wtulony 
wzrokiem 


uspakajająco. 

— Wiecie, towarzyszu - Einhorn, 
tyłko do mnie należy. Jakim więc prawem mieszacie się 
do niej? 

Żyd zatrzymał się w pół kroku i jadowitym spojrze- 
niem objął postać agenta. 

— Jakim prawem?.. Hahaha... Zapominacie, towarzy- 


że sprawa Gooda 


przedstawicielem GPU, 
Mam 
Niemieckie, niedości- 


zajmować się interesami angielskiego wywiadu? 
ganiać za kusymi Japończykami? I 
gnione marzenia szpiegować? Zbierać francuskie intrygi 
albo też deptać emgrantom po piętach?! Niedoczekanie! 
Na to byle chłystek by się nadawał. 

— Nie o to mi chodzi — przerwał towarzysz nr 103. 
— Chciałbym wiedzieć, dlaczego, towarzyszu, przystę- 
pujecie do rozgrywki. z Goodem poza moimi plecami? 

— Ach! Więc o to chodzi! Urażona ambicja — hę? 
Kurdystanik i strzelanina pod domem Gooda stanęły ko- 
ścią w gardle? TA 

— Chyba nie mnie, towarzyszu Einhorn! $mierć Wa- 
ni i wyrwanie Freddiego z waszych rąk może was więcej 
obchodzić i raczej wam kością w gardle stanąć! 

Einhorn zzieleniał. 

— Wania? Sam sobie ten dureń zasłużył na śmierć! 
Mógł przewidzieć, że pobyt tego Kurda Achmeda w do- 
mu Gooda nic dobrego wróżyć nie może, e. 

— Od samego początku mówiłem to samo i dziwię Się 
towarzyszu, że nie wzięliście tego pod uwagę! 

Einhorn uspokoił się nieco i usiadł za stofem podpie- 
rając brodę rękoma i wpijając wzrok w drobną postać 
towarzysza nr 103. 

— Więc macie do mnie pretensję, towarzyszu, 0 nje- 
powiadomienie was o moich zamiarach w stosunku do 
Gooda? 

— Tak! 


— A czyż ja mogłem być pewny, ŻE W takim wypad- 


ku nasze zamiary zostaną utrzymane W tajemnicy? 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Lodzi, Żwirki £ 


Z z 


— Może! 

Nr 103 wstał. j 

— Towarzyszu Einhorn, po raz ostatni ļakazuję wam 
mieszać się do moich spraw. Akcja Goods jest moim te- 
renem działania. Wy, towarzyszu, macie Mi służyć li tyl- 
ko jako pomocnik i wykonawca moich mzkązów. 

— Bardzo. ładnie powiedziane — roteŚmiał się Ein- 
horn malewając sobie do kieliszka wódki — lecz niestety 
zapominacie, towarzyszu, 'na jakim terefie i w jakich o- 
kolicznościąch musimy działać tutaj! Nie neguję waszych 
zasług na terenie europejskim czy w Mangźiwii, lecz pro= 
szę pamiętać, że tam chodziło o tajemnice, skrey, prar 
żne wiadomości — rzeczy, które zdobywa Piť iatrygą 
i sprytem. Do tego, towarzyszu, nadajęcie 4¢ świetnie, 
L cz tutaj? Czyż nawet bez waszej pomocy pe wiedzie- 
libyśmy czego chcą Anglicy w Persfh 82. | 
ry przeciwko nam? Czyż oni również tego U Bo bip: 
dzą? Wiemy dokładnie, bež uciekania g do jakichś 
szpiegowań, czy czytania korespondeńcji, í Ahh SĄ 
wygrać na nas materialnie: Chce zw'szczył "332A Bakio, 
chce podkopać podwaliny naszej republiki, jhce wywołać 
burzę powstania na Kaukazie i wW Turkiespnie, co, nie 
łudźmy się, stałoby się grobem nasfego rwa. Po: 
bem komunizmu! Wiemy to fak, jak i oni iedzą, że my 
chcemy wciągnąć Persję w orbitę niszych/wpływów, do- 
brać się do perskich bogactw minerilnych/Stworzyć z te- 
go kraju barierę , przez którą nie Mógłby ZE przedostać 
do nas żaden niepożądany element a cd najważniejsze, 
że chcemy tą drogą dostać się nareszcie fo granicy Indii! 


Za redakcję odpowisda Rośiżn Furmański. 
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wracam z więzienia, to oni 5iedzą, a ja.'”" 
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jakie Mają zamia- 


